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Wydanie poranng. 


Baczneść 
Wyborcy i Wyborczynie w Warszawie! 


Numer 
warszawskiej jest 


naszej listy kandydatów do kady miejskiej 


Gtosujcie tylko na listę Nr, 2. 
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Do wszystkich Rad Del. Robotniczych miast 
i wsi Republiki Polskiej. 


Warszawska Rada Del, Robotniczych na posiedzeniu swoim 
postanowiła zwołać zjazd przedstawicieii Rad Deicgatów Robotai- 
czych miast i wsi z całej trójzaborowej Polski. 

Termin zjazdu ustali narada wiekszych Rad: Warszawskiej, 
Krakowskiej, Lubeiskiej, Zagłębiowskiej, Łódzkiej i Radomskiej 


zwołana z luicjatywy Komiietu 


Wykonawczego Warsz, R. D, R. 


na dzień 22 luiego do Wzrszawy. 


Komiiet Wykonawczy Warsz. Rady Del. Rob, zwraca się do: 
z r 7 $ k Ą : » , jakie może być odrodzonej Połsce 
wszystkich Rad Del. Pobotniczych miast i wsi Królestwa, Galicji,  dosłojeństwo i władza — laskę ma 


Sląska Cieszyńskiego i Poznańskiego z prośbą o nadesianie do 
sekretarjatu W. R. D. R, (Warszawa, Aleje Jerozolimskie 56) do 
dnia 20 lutego następujących wiademości; 


„ Miejscowość i adres 


lzy Kada jednoczy wszystkich robotników bez różni- 


cy partji i narodowości, czy też istnicje kilka odręb- 


+ 


5 Data powstania Rady 
nych Rad 

4. Kucz Wyborczy do Rady 

5 Liczebność Rady | 


- tyw i partii, 


.  Przedstawicieisiwo Związków Zawodowych, koopera- 


ROBIE! Fykorewczy Warszenóciej Rady Dal Rab. 


Wszystkie pisma robotnicze prosimy o przedruk. 


Wydział org.-agit. C. K. R. 

zwraca się do wszystkich okręgów o 
niezwłoczne przysłanie zamówień na legi- 
tymacje członkowskie i marki do pobiera- 
nia podatku pariyjnego. Za marki podat- 
kowe C. K. R. będzie pobierał z góry 25%, 
t j. 25 ten. lub 50 hal. (podatek mieś. 1 
mk. lub 2 kor.). Procent ten należy przy- 
błać przy zamówieniu. Zaznaczamy, że od 
1 marca podatek partyjny będzie mógł być 
opłacany tylko za pomocą wklejania marek 
do książeczki legitymacyjnej. Dlatego na- 
leży przysłać zamówienia į na te książeczki 
(cena 25 fen., pieniądze mają być zwróco- 
ne po miesiącu). 

Zamówienia należy skierowywać do Wy- 
działu org.-agit, Warecka 7, 

Skarbnik C. B. W. prosi towarzyszy z pro- 
wineji, którzy otrzymali bloczki na zbieranie 
funduszu wyborczego, e skladanie pieniędzy, 
oraz pozostalych bleczków w kasie „Robotni- 


Bkorbnik A, Podwysocki 


Komitet Wykonawczy Warszawskiej 
Rady Delegatów Robotniczych oświadcza 
wszystkim robotnikom, którzy brali udział 
w piątkowym (7 b. m.). Strajku manifesta- 
cyjnym, że płaca za dzień ten wytrącana być 
nie może. 

Komitet Wykonawczy wzywa wszyst- 
kich robotników w razie odmowy wypiat ze 
strony fabrykantów do natychmiastowego 
meldowania o tem w sekretarjacie Komite- 
tu (Al. Jerozolimskie 56). 

Inne pisma prosimy o przedruk niniej- 
8250. 

Baczicść Towarzysze i Towarzyszki! 
Robotnicy miejscy! 

W niedzielę, dnia 16 lutego r. b. o g. 
10 rano w sali, Karowa 18 odbędzie się 
wielki wiec przedwyborczy. | 

Towarzysze - emtonkowie Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zawod., proszeni są o przyby- 
cie na zebranie w niedzielę (16 b. m.) © 
godz. 10 rano. i 


Bokretarz Kom. Centr. Zw. Zaw. 


Posiedzenie drugie. 


Drugie posiedzenie Sejmu było po ! wykorzystywała go jako taran do x 
Zmagały ; 


święcone wybonuin marszalka. 
się dwie kandydatury —— Trąmpczyńskiego 
i Witosa. 


"Na | 
TYI Ñ 
LEJ 


ACZCIE SIĘÍ 


, odważył się stauąć jej wpoprzek d ogi, 


Nie chodziło tu o osoby kandydatów, | 


lecz o określenie społocznego charakteru 
Sejmu. 

Nasi posłowie głosowali ma Witosa, te- 
go samego Witosa, który tyle razy nas, mó- 
wiąc grzecmie, opuszczał w chwilach kry- 
tycznych, jak to było naprz. w Lublinie lub 
w czasie rządu Moraczewskiego. Chodziło 
bowiem nam jako partji nie o osobę Wito- 
ga, lecz o symbol. Chodziło o to, aby w 
świat daleki leciała wieść, że marszałkiem 
Sejmu polskiego jest, chociaż o wielkich 
przyrodzonych zdolaościach, zwykły jednak 
cnłop. Chodziło nam o to, aby świat cały 


| dowiedział się, że w asie stuletniego snu 


narodu polskiego, obudził się i dojrzał 
chłop polski tak dalece, że w jego ręce 


(mą niezmiernie ważną rzecz: Narodow. 


| do zasłużonych aktywistów z pod za 


przedstawicielstwo polskie oddaje najwyż- : 


dostojeństwo i władza — laskę marszałka. 


, Chodziło nam o to, aby miljonowe masy lu- 


du wiejskiego, które stanowią rdzeń naro- 


du polskiego, miały zaufanie do Sejmu, na | 


czele którego stoi chłop, który będzie bro- 


nit ich interesów. Chodziło nam o to, aby ` 


w szerokich masach ludu wiejskiego dziś 
Jeszcze biernego i ciemnego obudzić dumę, 
płynącą ze świadomości, że laska marszał- 


: pewne mocno p. Kortanty żalował, 


ka, o którą dawniej w Polsce ubiegały się | 
jako o największy zaszczyt najpotężniejsze | 


rody magnackie, spoczęła w rękach chłopa 
polskiego. 


$ 


Lecz oto sami chłopi zdecydowali, że ' 
jeszcze nie dojrzeli o tyle, aby sięgać w Pol- | 


sca po najwyższe dostojeństwa. Sami chło- 
pi powiedzieli, że jeszcze muszą chodzić 
pod komendą biskupów i księży, słuchać 
wskazówek narodowej/demokracji. 

Bo oto datę Witosa utrącili sa- 
mi chłopi. Gdyby wszyscy chłópi w Sej- 
mie głosowali na Witosa, otrzymałby on w 
pierwszym głosowaniu potrzebaą ilość gło- 
sów, gdyż Sejm jest naprawdę Sejmem 
chłopskim. „Chłopi zdradzili chłopa“ — 
wołali Piastowcy, gdy stało się wiadomem, 
że przeszedł Trąmpczyński. Istotnie, nie- 
tylko przeciwko Witosowi głosowali chłopi 
będący pod komenda narodowej demokra- 
cji, za których myśli Korfanty i Teodoro- 
wicz, lecz i chłopi z Polskiego Zjednocze- 
nia Ludowego ks. Blizińskiego. 

Dla tych chłopów był ważniejszym roz- 
kaz księżowski, aniżeli ich własny klaso- 
wy interes. I to, co stalo się w sali sejmowej 
było ścisłym odzwierciadleniem rzeczywi- 
stości. Czyż nie widzieliśmy wszyscy w 
czasie tych wyborów, jak wielkie masy wło- 
ściaństwa ślepo głosowały według wskazó- 
wek księży? Może teraz obudzi się w nich 
wątpliwość, czy dobrze robili, że wybierali 
takich chłopów ra posłów, którzy swemi 
głosami utrącili chłopa Witosa, który rów- 
nież nie byłby marszałkiem malowanym, 
potralilby dowieść, że byłby odpowiednim 
na tym wysokim stanowisku. Dla uświa- 
domionej zaś części włościaństwa, skupia- 
jacej się pod sztandarami Piastowców i „iu- 
dowców*, wczorajsza klęska winna być jeno 
bodźcem do dalszej pracy. Winni oni roz- 
jechać się po kraju i opowiedzieć włościa- 
nom, jakto ehłopi - posłowie wytrącili swe- 
mi głosami laskę marszalka z rąk chłopa- 
Witosa. Widocznie trzeba jeszcze dużo pra- 
cy uświadamiającej, aby Polski Sejm miał 
chłopa lub robotnika marszałka. Dla Wi- 
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ich kandydat swoje 
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tosa zaś dobra nauka. Dotychczas endecja | dowska robi wrażenie kropli 
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Numer pojedyńczy 20 fe 


nia spoistości obozu włościańsko = 
niczego. Dziś mógł się przekonać, że 


colnęła się przed tem, aby go utrąci 

ociując się uswet przed udaniem się 

moc... do Żydów. Tak jest! Ney) 
Wybory na marszałka udowodniły 


mokracja nie ma w chwili obecnej w ; 

mie większości — to trzeba mocno podkr 
ŚlićG, W aisy a jej 
dat Trąmpozyński dostał mniej . 
niżeli Witos i pomimo to, że N. ZR, 
jeszcze niedawno pelen aktywistycznegi 
nimuszu, odrazu oddał swoje głosy 
Trąmpczyńskiego. W ezasie przerwy n 
dzy jednym a drugim głosowaniem 
wa demokracja musiała udać się 


Biizińskiego i pra. Ku 
by jeszcze nie pomogło. i; 
$ Dlugo musiał p. Korlanty p 
wać i ściskać ręce posłów - rabin 
przekonał ich, że trzeba głosować i 
dydata tego ugrupowania, które w c 
wyborów przedewszystkiem operowało 
uzdeną agiiacją antysemicką. Gło 
nów ortodoksów i sjonistów dały: 
czyńskiemu przewagę nad Witosem 
pewniły mu absolutną większość. 


gorączkowej pogoni za głosami dla 
kandydata serdecznie ściskał ręce | 
słów - Żydów, iż tak mało ieh w T 
Sejmu! Istotnie czy Śniło się p. 
mu, Rządowi, Koriantemu i innym 
nym“ w stylu a la Gdyk antysemitc 
zwycięstwo będ: 
wdzięczał głosom posłów żydowskich. 
Najwięcej napracował się p. 
W zapale agitacyjnym zapomniał, 
Sejmie, a wydało mu się, że jest 
w Poznańskiem. | oto rozgorą 
robieniem oka do sędziwego Pi 
nie prosząc nawet o udzielenie 
wpadł na trybunę i tak jak to bywa 
braniach w Poznańskiem, ciał p 
„kochanym braciom i siostrom“ sw 
dydata. W Poznańskiem tak si 
wybory. Taki pan Korianty w imi 
kiej to a takiej władzy poleca tego t 
jako kandydata i wszyscy muszą 
na niego — i biada temu, kto o 
się przeciwstawić, zostałby okrzy 
wyłamywacza z jedności, solidarm 
rodowej. W ten sposób zostali 
71 członków Naczelnej Rady Lu 
rych p. Korianty poleca Se 
slów. ŻA 
Dopiero ta lekcja par 
byczajów, którą dał Koriant 
szyński, a której tamten, jak ża 
słuchać, oprzytomniła go — wó 
ro zorjentował się, że Ea a | 
w czytelni katolickiej Św. Z; 
sali Se,mu polskiego. E iE 
Drugim momentem, godnym 
drugiego posiedzenia Sejmu, byly 
cje posłów - Żydów. Oto na 
kracja wciąż tyle operowała 
niebezpieczeństwem. A tymczasem je 
przerażającej bezsiły obraz przed 
grupa posłów żydowskich: Gdzież tam. 
wić o jakimś wywalczeniu przez nią 
ralno - narodowej autonoinji dla Ż) 
gdyby większość chciała ogroniczać 
obywatelskie Żydów, to ta garść. 


by nawet temu iałać. 


OG O 


m nie iż to jedna pac Gru 
posłów „Fu SĄ RE na trzy gru- 
Hióro już edzeniu dały 
ie gą * działały solidarnie. 
wogóle uchylał się od głosowania 
AD = eee ia i sjoniści głosowali 


i cją żyd ki żadma frakcja nie 
potrzebowała się dziś liczyć, ani u- 
się o jej pomoc. — ruchliwy p. 
orianty nie będzie często odwiedzał ich 
ławki, bo takie sytuacje, gdzie każdy głos 
irogi, rzadko się będą zdarzaly. 
SSP 47a ydzi skarżą się, że winne 
wyborcze, gdzie większość 
prana wiejska, a więc polska. 
ich słabości przedewszystkiem we- 
B rozbici opnji żydowskiej, gdzie 
iọtnie zwalcza się między sobą tyle 
| ów, a dsk lakal od spole- 
va polskiego. Ży separować 
się absolutnie od tate wew polskiego, 
Jednocześnie różniczkują się. wewnątrz 
) opole społecznym. A tymczasem 
wa interesy kawmienicznika, fa- 
la, kupoa i t. d. chrześcijanina i Ży- 
— bo państwo będzie jedna- 
siędery podatkowo kładło na jednych 
ic ok wy ina ortodoksi, ro- 
A taką ą tumerj OW- 
ja sal di denoktach = 
Sejmie we wszystkich niemal spra- 


ą Sejmu. społecznych podtrzymywać 


bezsiła Żydów w Sejmię — z 
ody przekona społeczeństwo pol- 
ej moralnej wartości jest antyse- 
pp. Rządów i Korfantych, którzy, 
szła potrzeba, niemal po rękach ca- 
binów, aby oddali im swoje głosy, 
igiej strony przekona Żydów, że se- 
'atyzm do niczego nie prowadzi. Żydzi, | 
wystawiali kańdydatów tylko w pew- 
'ęgach, a w niepewnych oddawali 
yy śe listy polskie; stosownie 
eresów ekonomicznych i 
R pytają — mogliby nieco 
na pożądany dla siebie układ 
jmie. I niekoniecznie Żydzi głoso- 
: lewicy 

na listę Nr. 10. Nic 


„osa 
0 0 miedo skip 


az ją ze się „bolszewizmu“, 
kład w nowej Radzie miej- 
'arszawie emy nieraz mieli ; 
polska i żydowska burżuazja bo- 
glosowaly przeciwko wol 


żydowska w reza- 


l więc w szeregu innych zadań AZ 
jeszcze jedno, że kwestję żydowską 
adzi do jej istotnego znaczenia. 
przekonają się, że ich nacjona- | 
, kierowany przez p. Priłue- 
st potęgą na Nalewkach, ale drob- 
w stosunku do zmagających si e 
| na terenie państwowości pol 
z umieją, że frakcja p. Priłuckie. 
lyby liczyła nie śmieszną ilość 2 o 
wywołuje w Se rez Hameo polito- 
> nawet 10—15 posłów, nie wiele 
y na losie Polski í polskich Ży- 
i R rozwiąże się w 
z sposób zależnie od 
y olsce reakcja, czy de- 
o GM będą uświadamiałi so- 
nowym, posiedzeniu sejmo- 


prństwo zaś polskie również bę- 
lepiej, przypatrując się bezsilne- 


Carwn Tryin. 


A Ślepieo. 


i m ogniu armat nieprzyja- 
może godzinę, może wieczność ca- 
nie myślał, nie nie czuł... 
iel, pękający przed nim w 
wany jakąś siłą fatalną wysu- 


z poza swej kryjówki, dzie- 
1 | zahuczał mu w etane: 


rawa i "kiedy — nie 


: - "odpowi a. grur 


a SAUE ci to na zdrowie 
Każdy z początku szaleje, a potem 
swą $ 


Apin ost, Że | pozaji nie łosi Aio upeszią slużyc dor 
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„MOBGYNIE,niedsielą 16 migo 1559 2. 
i Apiai się, śpie. Do widziniść Po: 
mod... 


Pan poseł ugryzł eię w język. 
„Dnia tego zmowa. wykonano zamach, na 


sia daniati ti tę toki żydów w Sej- 
mie, rozurmiało, jak sztucznie wyolbrzymia- 


no kwestję żydowską, że zagadnień życia | 


polskiego nie można rozwiązywać pod su- 
gestją siraszaka żydowskiego, z którego en- 
decy robią narzędzie dla swych interesów 
partyjnych. 

Sejm wiele rzeczy wyrówna, między 
innemi sprowadzi kwestję żydowską, tak 
dziś chorobliwie wyolbrzymioną, do odpo- 
wiednich rozmiarów. Korfanty, Boiskając 
ręce rabina Perimuttra i Thona dał temu 
początek, Bo przecież nio wystą- 
ię z zarzutem, że Korfanty sprzedał się 
a hę gdy zabiegał o to, aby poparli jego 
kandydata 


Tadeusz Hołówko, 
OT NF GPW OE WWR RY CAREZE A E ENAR 


Na wa OS4dA 


pegy So 
Ka progu wamal sie wysoki tońcieńy drab | 
g podniesionym koluiarsen u wyszszałej jo- 
siowiad i w wyiariym melonikcu, 
Na ezcigodnym obłczu pena poste odbiło 


miasto. 
„Właświe iie za etanowisko, sie." 

— Oo m „ole“, samiepokudi się pan Sak. 

„Właśnie ohodniem pomówić z jaśnie par 
nem, czy uię dałoby się mais wziąć do wy- 
przęgu, a kogo innego na muje miejsce?" 

— Gilupis, ofuknąt go pan poseł, cóż ty 
| myślisz, że ja tym ad wyprzęgania boni pla- 
cę tyle, co tubie? Z głodu byś zieułd, Ale 
też wybrałeś sobie porę do gadania, kiedy ja 
już uruszę wyjechać i dziś nieodzownie musi 
być wykonane. 


„Kiedy, proszę jaśnie pema, umie od œ 
zamachu jeszcze kości bolą i w dol 


brej sprawie. 
„Kiedy, proszę jaśnie pana, tu w Warsz 
wie nijak z tej pensi wyłyć nie motaa”, 
Pan poseł wraz więcej sią nienerpilnwił, 
„l ten już zdążył w tej przekiętej Wawezwwie 
zarazić się bolszewizmem, Już mu peusja nie 


| wystarcza” — przemknęło puea głowę panu 
posiowi. 


PA OW A E E EEA E TN 


je 


— No przyjdź wieczorem; jek wszysiko | 
pójdzie gładko, to Popo: Jeszcze mi bę- 
dziesm nieraz potrzebny. A cóż, masz wszyst- 
ko w porządku? 

„Maszynę mam przy sobie“, 
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— À nie nabita czasem? Zawsze to le : 


| piej przedtem obejrzeć. Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże. . 


„Niech jaśnie pan będzie spokojny. Tylko l 


krawatki czerwonej nio kupiłem, bo to żądają 
aż 18 marek“, 

— No to joł tym razem obejdzie się bez 
tego, a ua następny raz, to ja di wyszukami 
pomiędzy rwojemi. Kiedyś to nosiłem, może 
się jeszcze gdzie jaki stary czerwony krawat 
zmejdzię. A gazetę masz przy sobie? 

„Mam wozorajszegu , 

To sobie kup jeszcze i drielójszy do drur 
j kieszeni i ruszaj, bo czes nagli. 

A pamiętaj obejrzeć, czy nie nabity. 
„Moje e jaśnie pann“, 


; 


i 


pozla. Roman Boski, 


DOESER O ECO UNEIA NEET ENAN 


WAGOWEJ 


Wybór marezałka Sejmu, czyli przewodniezące- 
go obradom parlamentanym, jest jedną z powużnńej- 
szych a uajpiorwszą bałelją sejmową. 

Wybór marzatka Sejmu sitosuukowo  Szjfro- 
mary jest w Augtji Nowi on tum uazwę speakera 
(Spike) iuby gmin. Chociaż wybierany jest a tonn 
Brake, posiadającej większość, to wybór ten nie 
wywoluje wiele trudności, bo do niedawna w izbie 
gmin czyli puriamencie angielskim były dwie tylko 
partje, Puzniętsć pmaytem auleży, ża, aakolwiek 
Spacer wybiersay jest aa czas kadencji t | ma laut 
| 7, pozosaje jedozk tak dlugo przewoduńczącym, do- 
| pół em nie ustąpi. Deżęści besu midrywa znesjono- | 
Ad pozdr yaana 


maad oan obrad. wubi meyo Bpan 
ker smyjwiaki obszy my dudy puwega. Ate tpońisuc 
mo tyć uwutreżny. Chociaż bowbera został wytaruay 
a podów swowsiedwa, ti pko prenydeń parisen- 
łu grzestajo być polityke, nie może być wyres 
lam śaduugo sawana Ławuie ta posuniyta jast 
tok dsieża, tm Bpeckac przeszje być edonkiem 
swego wwuwucywa, « nawet poza pariamentewi ate 
mode grać izeżsej roli połstycziej W parieinmoosie 


oume prowa podła. Nie woino mu więc zobierać | 


giu, stewiać walosków, poprawek, nie wolau mai 
takcie głozować. W razie znś! równości ma głos mo 
etrzygający. 

Wogóło Speaker cuagielski reprezentuje tyiko 
pataman. Skoro więc przemawia, © jedynie w 
imóewuta pariugsenki. 

Przeńwnte Speaker amerykański (St. Zjedzocz. 
Am. Póin.), który zest przedewszystkiem politykiem 
i to przywódcą stronudctwa. 

Ponieważ punkt ciężkości polityczny ześnodłko- 
wywa się w komisach, a Speaker kongresu czyli 
parlamentu amerykańskiego ma prawo wyziaczać 
cdlonków wszystkich komisyj więc odgrywa zarówe 
no om, jak t jego stromnśctiwa, które proteguje, o 
groamuą rolą. Bpeoker pownom pezewodnkzy W ko 
migi reguiuminowej | mu prawo moonwenia tapt- 
mujsycych sg do giosit, a prócz tego ma wwsystkie a- 


=" À 
Ço do zautrałuości prezylenta feby poselskiej, | 
to 


gielskim, zerwać łączność ze strouietwem. Jest to 
jednak mus raczej tfonmalny, mało w życiu prze 


sirzeginy. 


, Pośrednie stanowisko. między Speakerem ao- | 


| gielskim a amerykańskim, zajmuje przewodniczący 
| parlamentu fremouskiego. Prezydent  puniamientu 
trencuskiego (przewodniczący obrad) jest w izbie 
deputowanych arbitrem, obcznym do kierowania 

obradami Zobowigzsoy jest do bezstronności w tej 
funikoji. Zabieraé głos może tylko w ‘imieniu wia- 
anom, bymajnuiej zaś taby lub swego stronnictwa. 


' Chociaż jednak prezydent parlamentu na terenie | 


| iby deputowanych poabawiony. jest na wzór an- 
gielski, atrybueyj poselskich. to na zewnątrz parlar 


mentu może grać rolę polityczną i być w ścisiej ze | 


swem stronalctwem łączność. A nawet działalność 
| palitycmą może zachować i w izbie deputowanych, | 
tytko wtedy musi przewaduietwo obrad ustąpić ewe 
mu aastępcy, Na mocy zwyczaju utarło się, że przy 


sięw. <i> m Pb. | 
ayah prwwach zwyczyjowych ; posia trudną atuse | 


w niemiechim Retcheuyu (pariumeuote) hsiyiejo 
usu, że przewodniczący obradom musi wzorem un- | 


Rr. t. 


tworzeniu gabinetów prozydent republiki muięga 
opimjt prezydenta parlanentu. Zwyczyj ten, Pozwar - 
bjwy w poważnej mierze wpływać ua ksziultowąe 
nie się ministerjów pod wpływem prezydentów 


4 periamoniu, a więc ludzi stronnictwa, posiada dee 


zmaczenie polityczne, podnosząc jednocześuie walo» 
ry przewodniczącego obradom  pariameutarmym, 
Czesto się też zdarzało, jak np. z Kacimierzea Per 
Tier, że prezydenci parlamentu stawali się prezy” 
deotami republifci I 

To są trzy główne typy prezydenta parlamenty 
który w Warszawie odpowiada marzalkowi Sejuna 

Parlament włoski, pod wpływem Cavowra w- 
statił zwyczaj amgielski długotrwałego prezydeuta 
taby posłów. 

Największym wpływem, prawdziwie autor 
tycznym, cieszy się Speaker amerykański, którego 

wpływ na politykę, acz dia pubłiczności ate rezgio= 
śny, jednuk jest banpdzo duży. 

Bardzo dużą powagą 1 wpływem moruluym od 
macm sią Speaker izby gmin w Londynie. Nato 
miust powaga prozydenta parlamentu francuskiego 
jest już zaucznie nutiejsaa, 

Porzydenoi poamwusaję mbto poł mireweja pom 
stów na zólne uszazypiśwadw. Np.-prazydenź Floquet 
rea pewnego wika tenń słowy ibg: Psiowin 
proszą o arańój. Przedwi dsputowany, który mòwh 
nigr wio byk tek hiako teaku, jak utyocmia Toa 
podobity Świaduy, Że debaty są uiespowojea Ba 
niekkeiy przebóry toi jesk terżzo burdówy. Wtedy 
prezydańi przywdmiewa askryuie glowy, a gdy i ta 
nie ponaga, urzędem przerwę godwin aby się W 

| gpokofly nieco namiętna 

Jesi zaś o te mamięośi dhod, © w penia 
mencie wiedeństoiww (Keichamsth) ruby w Sajmóe wy 
gierekim uspołwić teh nie byty w sianie sai, przerwy 
avi prozydant, Dochodziło tum bowiem do formals 

nych bóżek, którym nie mógł zapobówe ani regular 
mim, ani powaga prezydenta: pawizanewiui 
Wi Wołest, 


PRACO POOR BOOTLEG YE KG 
Chlaśnięcia. 


Na nutę: „0, Neapolu, eudowny kraju..." 
' (Endecko-ugodowa barkarola). 


„0, „awionomji” stracony raju, 
| 0 którys słodzo śniliśmy w „Kraju”l... 
| Choć rynkom Wschodu pogoda sprzyja, 
| Nigdy nie ujrzy cię oudecyjal.., 
| (Nic nie poradzi Santa Lacial...), 
H 
ł 


Cóż to za twarz tam, tak zapłakana?... 
Ach, to jest pewno lice Romana... 

| Smutnej zadumy je śćiiiły chmury: 
W łeb wzięły jego, ach, konjunktury t. 
Płyń, barko moja, pogoda sprzyjał... 
Lecz czemuż Polske Roman omija? 
(Czy tak mu każe Santa Łucia?...). 


Ach, na anre: Na zdar!, czy Żiwio!, 

Dziś się w Warszawie okropnie krzywiąl. A 
Nie miałby tutaj Roman co robić, 
Jeszczeby mógł go kto w końcu ObiŚl... 
Płyń, barko moja, pogoda sprzyja, - 

A od ukłonśw już boli szyja!... 

(Czyż je bić każe Santa Lncia?...). 


Pomimo Romcia zbawiennych radek, -` 
Polska na Słowian wypina zadexl... 

| Pomimo Romecia łez gorzkich cebra 

| Liczy na Śląsku Czechowi żebra... 
Płyń, barko moja, pogoda sprzyja, 
Próżno cię czeka tam endecyja!.., 

, (Niech cię prowadzi Santa Lucia!...). 


Wacław Wolski. 


e Ao 


i 
i 
j 


e tn aani in a a a a a EG? GW 


ści wypełzło wspomnienie lepkiej cieczy, spły- 
wającej po policzkach. 

— Jezus Marja!! Straciłem oczy!!!.. — 
krzyknął takim głosem, że bezradny sanita- 
rjusz wezwał dwóch towarzyszy do pomocy, 

Z rózpaczliwym szlochem opadł na po- 
duszki, by wnet zerwać się, wić i tarzać na po- 
staniu, 

— Litosci!... — błagał: — dobijeio mniet... 

Żebrał o śmierć, jak o łaskę wyzwolenia: 
czekał na cios. Napróżno!.. Zmieniał więc ton, 
miota? najgroźniejsze, niepowstrzymane prze- 
kleństwa — i znów tkał żałośnie: 

— Dobijcie mniel... 

Nie można go było uspokoić. 

— Ślepiecl.. ślepiecl.. — powiarzał w 
obłędztie męki, strzępiąc na piersi koszulę, — 
ślepiec!!.,. 

W tym stanie przywieziono go do naszego 
szpitala, 


"Po paru dniach podniecenie minęło, ustę-' 


pując miejsca apatji. Leżał wyczerpany: o nie 
nie prosił, na nie się nie skarżył, masłabszy 
jęk nie zbiegał z jego warg. 

Miałam przy nim dyżur nocny. 

Nie spał. Grorączkował dość silnie. 

Podeszłam do niego i nachyliłam się, by 
zbadać puls, Drgnął. . 
| — Kto to? — spyłał szybko, chwytając 
mnie za rękę. 

— Siostra, która pana pielęgnuje... ; 

— Ach! czemu kłamiesz? — wyrzucał mi 
szorstko: — Szpital zawiadomił cię o mem 


i 


zranieniu i zażądał twego natychmiastowego . 


przyjazdu... Sądzisz, że mnie łatwo oszukać, 
bo mi wzrok. GE Mylisz się: patrzę na 
ciebie i widzę cię, widzę przez opatrunek... 
Milezałam: żadne przekonywania nie wy- 
prowadziłyby go z błęduł 
glągnął dalej znacznie lagodniej. Głaskał mą 
rękę i, podniówiszy ją do ust, t wdzięcznością 
RRi Jost 19 "i aaa fipa sA 


Dobrze zrobiłaś, żeś przyjęchała... — 


takl.. Zdradziecki szrapnell.. Oczy wypłynę- 
ły. zostały krwawe dziury... Lepszy gróbl... 
Jutro — pojutrze chyba skonam... Nie płacz... 
Nie mi już nie żal... To ostatnia ma radość: pa- 
trzę jeszcze na ciebie, widzę cię, widzę przez 
opatrunek... twoje włosy, twą słodką twarzl... 
Daj mi drugą rekel. 
Spełniłam jego żądanie. 
Pieści] me dłonie w cichem rozrzewnie- 
niu, miękko, długo, miłośnie... 
Usnął wreszcie, 


O scenie tej nigdy z nim nie mówiłam. 


W kilka miesięcy potem odwiedziłam go 
w instytucie dla ociemniałych. Poznał mnie 
odrazu i szczerze się ucieszył.  Odłożył po- 
spiesznie książkę, którą studjował — arkusze 
ze specjalnemi wypukłemi znakami — i uścis- 
nat mi ręce. 

Otrząsnął się ze zwyklej sztywności. Opo- 
wiadał dużo i chętnie: o swem zajęciu przed 
wyruszeniem w pole, o wrażeniach wojen- 
nych, o pierwszym okresie choroby i cierpli- 
wem - przezwycięłeita zamiarów  samobój- 


— Na krawędzi mogiły wybrałem życie = 
i oto żyję w najzupelmiejszych, nieprzeniknio- 
nych ciemnościach... — zakończył z przejmują- 
cym smutkiem, wnet jednak odpędził go ener- 
gicznem zaprzeczeniem: — Najzupełniejszych? 
— Nie! bo i ślepcy częsta widzą wcale nie go- 
rzej, niż normalni ludzie.  Naprzykład przed 
chwilą, gdy Siostra otworzyła drzwi i powitała 
mnie od progu — ujrzałem ją. Ujrzałem! 

Akcentował wyraz, który w jego „ustach 
nie posiada? żadnej treści, chcąc przywrócić 
mu bezwzględną wartoś6, 


Dla poparcia ałów zaczął opisywać mą 
powierzchowność tak trafnie, że ogarnęło 
mnie przykre zdziwienie. - 


— W danym wypadku pomogło mi wiola 


 wodobieństwo Siostry do mojej komy, — 


( 
lizował swą pracę wewnętrzną: ~- Siostra ma 
takie same, jak moja żona ruchy, glos l prze- 
dewszystkiem ręce... 

W zgęszezonym cieniu owej strasznej no- 
cy, którą przy nim spędziłam, zwolna jasną 

nicią rozwijał się przedemną zagmatwany wą 
tek jego chorobliwego majaczenia: zrozumia 
łam je! 

— Ale tylko pomogło, — zagłębiał się 
stopniowo w swe zawiłe, niepojętych zagadek 
duszy ludzkiej sięgające zagadnienie: — zau- 
ważyłem bowiem również dokładnie i różnicet 
żona jest szatynką, siostra — brunetką, Żoma— 
wysoka, Siostra — średniego wzrostu... 

Zdumienie moje przechodziło w zabobon» 
ny lęk: siedząc nąprzeciw niego i przysłuchur 
jące się ważkim, z niewzruszoną pewnością wy- 
powiadanym dowodom, musialam, pomimo 
swego krytycyzmu psychologicznego, podda- 
wać się złudzeniu, że te puste oczodoły, któ- 
rych obraz zachowałam w pamięci, istotnie 
widzą! 

— Lub też wczoraj, — skupiał się coraz 
bardziej w opanowujęcej go: wszechwładnie 
myśli: — umarł tu nagle najstarszy z naszych 
kolegów, człowiek rzadko sympatyczny. 
przy stole, wtem zachwiał się i jak kloda rur 
nat na podłogę. Podbiegłem..  Przykląkłem 
nad nim... Krótki, przelotny moment wystar 
czył, bym ujrzał jego drogić zastygająco rysy: 
Gdybym mógł utrwalić w gipsie to, com wi- 
dział, ami jeden szczegół w masce paśmiert- 


nej towarzysza nie byłby zbyteczny, ani jedne 


nie brakłoby. Czy Siostra mi wierzy? 
Rio: Tak, ałe... — odezwałam się dość nie 
zdecydowanie. 

Uśmiechną? się 3 z pobłaźliwą wyższością, 

— Siostra ma oczy! — 
oyma, przywykłemi patrześ w 
przebija światła, wybłysiego z operno otchłm 
ni ślepoty. PAPA 


[s 


szepnął: — Nikt e 
słońce, nie 


DOROTHEE, atodsielą 16 kto 1919 a RECZ | R 
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Postul aty Wydziału Kobiece<o P. P.S. 
w sprawach miejskich. 


L Sprawy aprowizecj, 


1) Udzial fachowo uniolsiaych kobiet w dele 
gocji przy Wydziuis piopatry wania a gwen decy- 
dującym, w zarządach skladnie, oma innych inatytu- 
gj roadzielczych. 

2) Wprowudzenie komitetów domowych, jako 
najniższej lustancji rozdzielczej, mających nadto za 
zadanić walkę z lichwą mieszkaniową. 

8) Udział kobiet w instytucjach kontroli środ 
ków żywności i regulowania warunków ich sprzeda- 
ży (kontrola hal, sklepów, drobnej sprzedaży ulica 
nej). 

4) Wydanie przepisów obo o SUro- 
gatach i taisyfikatach i ścisłe ich przestrzeganie. 

5) Udział kobiet w koutroli miasta nad aprowi- 

gacją wszelkich kuchen miejskich. schronisk, o- 
chron, domów Wychowawczych. szpitali i tunych za- 
kladów opieki spolecznej do wasu ich umiastowie- 


6) Natychmiastowe umiastowienie piekarń, ja- 
tek, mleczarń, artykułów opaiowych i stopniowe — 
innych galęzi zaopatrywania, 

Ii. Sprawy mieszkaniowe, 

1) Stopniowe umiastowienie wszelkich budyne 
ków, w pierwszym rzędzie tych, które siużyć mogą 
eeiom użyteczności publicznej, lub naruszają zasady 
hygieny i są niezgodne z racjonalnym planem mia- 
sta. 

2) Wydanie przepisów budowlano - mieszkanio- 
wych, odpowiadających interesom ludności pracują 


' eej, wymaganiom bygjeny i estetyki, z prawem przy- 


musowego wywłaszczenia. 

8) Zaspokojenie zapotrzebowania ną mieszka- 
nia wedlug miejscowych warunków w związku z od- 
powieduim rozwojem środków komunikacyjnych 
przez dostarczenie mieszkań różnego typu. 

a) dia niestalej ludności pracującej (bez rodzin) 
a prawem najmu na doby, osobnych dla mężczyzń 
f kobiet, z najniezbędniejszem urządzeniem, kapie- 
bami, pralnóą, wspólną kuchnią, saly jadalną i czy- 


c) dla stałych mieszkańców miasta o typie prze- 
ważnie pawilonowym (domki z ogródkauni dla je 
dnej lub dwóch rodzin). 

4) Walka ze spekulacją gruntami i rateszkania» 
mi przez skupowanie parcel podmiejskich przez 
miasto na budowę domów mieszkalnych. 

b) Koszty budowy tych domów ponosi miasto; 
opłata za najem nie powinna przewyższać ceny 
kosztów; w administracji i orgamizacji winni brać 
udział przedstewiciwie ludności pracującej. 

NL. Sprawy wysbowuweze | szkolna, 

1) Zakdzianie w dzielnicach robotniczych żłob- 
ków i ochron dziennych, w lokalach odpowiednio u- 
rządzonych pod wugiędem kygjenicanyw, a wyłtwar 
kiikowanym peewmeiom WYGIOWK mayis ) 

8) Lapowuwauw wuzymiim drieaton, pozbewto- 
pym modzany, lub oniodzkkanej opiuki w rodzinie, po- 


ego. 
D) Prześrsziałcenie istniejących wko? ementar- 
nych na 7-uio klasowe szkoły powszechna, 

6) Natychmiastowe zarezerwowanie odpowied- 
nich placów. w celu stopniowego wzoszenia gar 
chów szkolnych oa przedmieściach. 

7) Natychmiastowe przejęcie ów 
wych szkolnych, dotąd służących *ryęsśk zp 

8) Dostarczenie potrzebującej młodzieży szkol- 
nej bezplatnego pożywienia, odzieży i pomocy nau 
kowych. 

9) Kąpiele rzeczne i łaźnie dła wszystkich dzio 


10) Zapewudeaie we wszystkich instytucjach o 
pieki uad drieciem odpowieiuiej opiskt lekam 
skiej. 


11) Zakładanie placów dia gier ruchowych, po 
zostających pod odpowiedniem kiarowuictwem wy- 
Ghowuwcześm. 

12) Zakladanie i subsydjowunie klubów, ay 
telń, bibijotek kinematografów dia dzieci ulicy, 

13) Zakładanie domów wychowawczych dla sio 


14) Zakdadanie szkół zawodowych I werszłatów 
dla dzieci. 
dia młodzieży, zatrudnionej w rzemiośle, że wi 
przemyśle. 

16) Przymusowa kontrola gospodarcza, wycho 
wawcza | sanitarne wszelkich insty ncyj opieki nad 
dziećmi, równo prywatnych. jak zakładanych 

organizacje spoleczne, magistrat lub państwo. 

17) Kolonje, 2% i stuatorja dla dzieci 
i młodzieży szkolnej. 

IV. Sprawy kultury ludności pracującej. 

1) Organizowanie, zedctadznie i popieranie kur- 
sów dla analfabetów, Kursów uzupełniających o za 
kresie szkól średnich, zawodowych, technicafych, 
baadiowych i onych. 


| 
| 
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BM  Bubsydjowanie instyfocyj oświatowych, 
wwiaszcza robotniczych 

8) Budowanie domów ludowych í teatrów na 
przedmieściach i w dzielnicach robotniczych ; zarząd 
domów ludowych znajdować się winien w ręku or 
gauizacyj robctniczych. 

4) Bezpłatne korzystanie z galeryj obrazów, mu- 
zeów, bibljotek i t p. 

5) Uprzystępnienie ludności pracującej korzy- 
stania z widowisk teatralnych, koncertów i odczy- 
tów. 

6) Koncerty na placach miejskich i w ogrodach 
publicznych. 

7) Udział przedstawicieli organizacyj robotni- 
czych w sekcji kultury przy Radzie miejskiej, 

V. Światło i komunikacja, 


1) Dostarczanie taniego gazu, prądu elektrycz- 
nego, jako środków opałowych, oświetlenia i siły 
motorowej, 

2) Dogodne i tanie środki komunikacji: tram- 
waje, koleje miejskie i podmiejskie o sieci dosta- 

tecznie rozgalęzionej. 

VL Opieka nad starcami i niezdolnymi do pracy. 


1) Wydawanie starcom i niezdolnym do pracy 
zasiłków pieniężnych i w naturze bea pozbawiania 
(ich praw obywatelskich, tytusem obowiązku, a nie 
| jałmużny, dopóki system ubezpieczeniowy nie Z0- 
stanie przeprowadzony drogą prawodawczą przez 
państwo. 

2) Zasiłki muszą być dostateczne i przystoso- 
wano do potrzeb danego osobnika, 

8) Domy dia starców i niezdolnych do pracy, 
pozbawionych opieki rodziny. 


VIL Sprawy hygjeny i zdrowotności miasta i lud- 
ności, 


1) Udział fachowo uzdolnionych kobiet w za- 
rządzię wydziału sanitarnego i jego sekcjach, 

2) Ulice i place: 

a) Przeprowadzanie szerokich, racjonalnie po- 
łożonych, zadrzewionych i dokładnie skanalizowa- 
mych ulic w dzieinicach najbardziej upośledzonych 
pod względem sanitarno-hygjenicznym. Miastu przy- 
alugujo prawo przymusowego wywłaszczania odpo- 
wiednich terytorjów w tym celu. 

b) Oświetlanie, skanalizowanie i zabrukowanie 
ulic przedmieść na równi z ulicami śródmieścia. 

c) Racjonalne usuwanie i zużytkowywanie nie- 
czystości | odpadków przea rozszerzenie sieci kana- 
lizacyjnej. 

d) Dostatęczna ilość kłozetów ulicznych, studni 
i ogrzewaczy ulicznych w czasie mrozów, 

e) Ulice i place miasta powinay być zadrzewia- 
ne wszędzie, gdzie szerokość ulio mie przedstawia 
ku temu przeszkody. Place NS. nadto był zaopa- 
trzone w fontanny i skwery. 

* 8) Sanitarna inspekcja iia i wszelkich 
budynków miejskich. 

4) Sanitarna inspekcja miejs i sposobu sprze- 
daty artykułów żywnościowych. 

5) Racjonaluie urządzone bażuł miejskie w dw» 
siatecznej ilości. 

6) Dostateczna ilość sopitałi dla dzieci i doro- 
słych oras m.sladów położajczych, odpowiadających 
wsieikim wymaganiom współczesnej medycyny. 

7) W celu walki z gruźlicą i chorobami wene- 
rycznemi winny być organizowane: 

a) poradnie, 

b) szpitale, 

c) senatorja, 

d) kolonje dla ozdrowieńców gruźliczych. 

8) Natychmiastowe zniesienie reglamentacji 
prostytucji i zamknięcie domów publicznych. Powo- 
łanie do życia apecjalnej komisji przy udziale 
członkiń wydziełu sanitarnego dla doraźnego zao- 
piekowania się losem prostytutek. 

9) Sanitarno-lekarska opieka nad matką i dzie- 
ckiem. 


a) Domy dla podrzutków podług systemu nie- 


mieckiego (matka ma prawo jawnie oddać dziecko, | 


utrzymywać z niem stosunki i zabrać je po pewnym | 
czasie), 

b) Liczne tilje „Kropli mleka“, 
racjonalnego pokarmu dla Biemowiąt. 

c) Kłiniki dla niemowląt, 

d) Poradnie dla matek. 


VUI Miasto, jako pracodawca, 


1) Powołanie do życia stałego urzęwau pracy dła | 
tunkcjonarjuszy miejskich, w klórego kompetencji , 
bydzie leżało ustalanie i regulowanie warunków 
placy i pracy, ubezpieczeń, urlopó wy transiokacji, 
przyjmowania i wydalania pracowników instytucji 
miejskich 

2) W skład urzędu pracy dla funkejonarjuszy 
miejskich powinni wchodzić przedstawiciele oby- 
dwu siron zainteresowanych — pracowników i ma- 
pos — w równej ilości. 

-8) Przymanie wszystkim pracowniezkom miej- -| 
skim tych praw i świadczeń, które P. P. S. wysta- , 
wia jako swe postulaty w Sejmie odnośnie do ko- 
biet pracujących, — do czasu przeprowadzenia dro- ; 
ga prawodawczą ochrony pracy kobiet i ubezpiecze- 
nia matek przez państwo, 

4) Kolonje letnie i sanatorja odpoczynkowe dla 
pracowników miejskich, 


dostarczające | 


` j 
becnie, jak mnie informowano, są na wykończeniu 


warunków dia powracajgcych. Tom dziwnieśsnea 
mię wydaja, że nie brak środków na udogodnienia 
dla tansj kategorji podróżnych, zjeżdźających na 
punkt etapowo-sanitarny. Oto: od 8 miesięcy zi- 
mieszkuje tam około 100 oficerów byłej armji ro- 
syjakiej, którzy powrócili z niewoli niemieckiej. 
Panowie ci, nie kwapią się z powrotem do ojczyzny 
ze strachu przed bolszewikami, czy dla inych po- 
wodów). Mieszkają wygodnie, w najlepszych bara- 
kach, mają łóżka, sienmiki, nie tak jak nasi robotni- 
cy i jeńcy - żołnierze; mają swoje wymagania, kiówe 
są uwzględniane — spacerują i rozjeżdżają po War- 
szawie, wskrzeszając tradycje pierwszego roku woj- 
ny, gdy u nas panami się czuli, W tych dniach po- 
dobno przybędzie nowa partja tych gości. 

Czem więc jest ów punkt etapowy, gdzie brak 


wszystkiego dla polskiego robotuika, wszystko zaś | 


jest dla oficerów rosyjskich. najzupełniej w przepeł- 
nionej Warszawie zbytecznych. 
Dlaczego się ich nie wyprawia natychmiast 


maj i : ' 


Daczeie organizacji saia foiwarc naj. 


Najważniejszym niewątpliwie działem į 


gospodawstwa społecznego jest aprowizacją, 
Skamplikowany aparat apnowizacyjny musi 
działać sprawnie, każde zepsucie czy zahacze- 
nio grozi nieobliczainemi klęskami. 

Sprawa ta, — ważna zawsze, — ól- 
nego znaczenia nabiera w chwilach przewno- 
tów i przełomów, w chwilach zachwiania rów- 
mowagi spolecznej, 

Aprowizacja to pięta Achillesowa każdej 
rewolucji, czego dowód najlepszy mamy w 
Rosji. Kwestja sprawnego zorganizowania a- 
prowizacji, to w znacznej mierzę kwestja wy- 
cięstwa rewolucji. 

Mówiąc o tych sprawach mimowoli zwra- 
camy uwagę na wieś. Tam wytwarzają się w 
olbrzymiej ilości produkty spożywcze, tam le- 
ży bezwątpienia punkt ciężkości, 

Rozwiązanie kwestji rolnej rozstrzyga po- 
myślnię cale zagadnienie, 

Ale to właśnie jest rzeczą najtrudniej- 


SZĄ. 
Wieś stanowi ten teren, który dotąd może 
najmniej poddawał się organizacyjnym wpły- 
wom socjalizmu, Na wsi widziany, splątane w 
węzeł gowdyjski najsprzeczniejsze interesy po- 
szczególnych warstw spolecznych. 

Na wsi pokutuje jeszcze duch zaścianitowo- 
śoi, duch ciasnego egoizmu, nie wykorzenio- 
ny jeszcze przez twónczą świadomość wspól- 
nego wysiłku. 

Na wsi wneszcie króluje ciemnota i zabo- 
I 


ZZ A Z OW R EA a 


| bon, 

Umiejętna agitacja księdza i dziedzica, dą- 
żących do uirzyinauiia swych dóbr materjal- 
nych, aviyspojecze teudeucje zamożnego ciio- 
pa, dążącego jeno do powiększenia owego 
gruntu, obok zupełnego miewyrobienia  spo- 
teczuo - politycznego wiejskich mas robotni- 
czych i małorolnych, wszystko to stanowi tło, 
na którem nozegrują się doniosłe momenty 
PRZEWIDOWIA, 

Ten meup waruaków zewaętranych od- 
zwierciudia chyba dusiatwczay iuduość nor- 
więzanią kwestji rolnej. Praktyka bow po- 
twierdza wazdaski wyprowedzuwe z tych teorer 
tyczaych przesianak, 

W chwili wybuchu śpląca dotąd mieswia- 
doma masa zrywa się do akcji, a poweważ nie 
stać jej na czym zbiorowej twórczości, rzucą 
się na wszystko w szale bezmyślnego ulszcze- 
nią. 


W odmęcie ananchji zatapia owoce spo- 
łecznej rewolucji. 
A potem z tego anarchistycznego chaosu 
! wyłaniają się nowe ksziałiy, uie wiele mają 
La wspólnego z SOCjALIZNYCHĄ a noszące zua- 
| miona tworzenia się nowej burżuazji, 

Nagie zaburzenią ustępują miejsca prze- 
wlekłemu przesileniu, stauowi chronicznych | 
niedomagań i załangów. 

A produkcja upada w sposób niebywały. 
Miastom groai wygiodzenie, a ponieważ do- 
| Wóz a zewieyirz odcięty — wigo poprostu i 
śmierć głodowa. 

W tak ponurych banwach przedstawia się | 
przysziość, jeśli wybuch rewolucyjny zasla- 
nie masy luduości wiejskiej nieprzygobuwane, 
jeśli przewrotem na wsi nie pokieruje ręka 
rewolucjonistów, lecz przypadkowi prowody- 
rzy, grający na najniższych instynktach tlu- 
mu. i 


£ 


penam 


+ 


DWIDE BIEGŁY [ii 


Echem bolesnym odbije się w sercach 
wszystkich, którzy go mali, wieść o jego śinier- | 


| «i. Zwłasacza tych, klórzy się z nim zetknęli w mal choroby — zginął, nie d 


i burzy rewolucji na Ukrainie, w dniach doli i 


ł 


| dziś za ich zapyt dt do 


i " 
z ran i R OE 


| mo czągiikowego, nięzupeliego zało t 


l 


| sta, ba zadrży nawet rząd 


; niedeli tamecznego polskiego ruchu socjali | 


stycznego, Towarzysz lwiński był członkiem 
lewicy“ i zdecydowanym naszym przeciwni 
kiem. Jednak był to przeciwnik uczciwy. Uca 
ciwość cechowała jego wystąpienia polemiczne 
tak, jak uczciwość i bezgraniczne oddanie idei 
Spk a zag były mu właściwe w calej dzia- 
"Te cechy iego uwy pukliły się zwłasz- 

jpa w chwili niezmiernie dla socjalistów pol- 


| ni dowie z dotychczisowego stanu rzę- 


wma s jeńcami boliermiui éo granżey roeyjskiej? ; 
Dia kogo i w jakim cebu sbiera sią tu n nas i hoduje 
ów „kwiał* rycziwiwa rozyjskiego, który nie potra- 
til zwyciężać, ani walczyć a wrogiem, ani nawet agi» — 
nąć z hovorem, a tyłko tłumnie szedł w niewożę. | 

Trudno uwierzyć, by rząd rozyjskich sowietów 
łożył na utrzymanie u nas tych darmozjadów — 
skad więc, z jakich funduszów czerpie się środek: 
na karmienie i obułużenie tej zgrai? | 

Władze kompetentne powinnyby wdać się w až 
elemne sprawy i jasnem postawieniem kwesti w 
spokoić opinję publiczną. 

Dodać trzeba, że punkt na Powązkach denii 
ny jest przez Wydział opieki nad jeńcami, na czele 
którego stoi — ks. Eustachy Sapicha — ogólny zas. 
rząd jest w rękach jego osobistego sekretarza, „ko 
misarza* p. Pawlikowskiego oraz dr. Juljana me 
skiego. 

A może ci porowie coś o tych w" nam 
powiedzą? 


! 
K ma084- 
NW 


I dlaiego śmiało powiedzieć możemy, że 
pomyślne rozwiązanie, tej sprawy w BA 
zależy od okresu przygotowawczego, 7 

Zależy od tego, czy zdołamy openowań - RA 
żywiołowe siły, czy potrafieny zeprząc je do 
pracy bwónczej. Sr. 

e „można „delkonać tego A st przez silną 


czy szukają nowych dróg. 


Dziś wiejski lud roboczy garnie m do 
8ZEDEGÓW. są 
I dziś zadaniem świadomego 
nisty jest momeut ten podchwycić i | rzyć 
z rozkołysanych, burzących się tłumów orga | 
nizacyjną karną potęgę. Przez komitety ATi: > 
warezne musimy dotrzeć wszędzie tam, gdzie 
znajduje się proletanjat wiejski, musimy ująć 
w organizacyjne szeregi cały kraj, aż do naj- 
odleglejszych zakątków. Komitety fobwarcznę 
to nietylko najniższe komórki l 20 - 
arek proletari dE ale jem i 


ie Ş 


wspólnej twórczości, do wyłaniania z z: i 
gromady, co szła dotąd bezradnie i bezladn 
świedojeh kierowników i pzywódców. 
czy sie za ich pośrednictwem masa robotniczą 
wsi kontroli nad swymi wybrabcami, zbliską , 
czuwa nad swęni własuemi sprawami, zime 
szając do odpowiedzialności tych, któcych do. 
za!aywienia tych spraw KETER pe 
Jest to szkola o 
która zdolna jest w krótkie soki 
cić do gruntu psychikę mas. 
Z biepaych niewolników — stwarza 
aych i świadomych obywateli Ze 
isbot siezdożuych do wspólnego czytiy 
nych nawet do mosumimie tej 
je zjednoczenie wa wspólnych 
stwarza gw iadomig porganivaweng p 


tralizować s mare: pooą blire e $; 
żądania, przyawyozaiéć do zgodnej szał ; 
nej akcji w wielkim zespole. i 3 

Jak kolosalne znaczenie mają związki za 
wodowe PORE, jako sila ekonomiczna, 


te rezultaty, które już zostały osiągnięte, 


nizacji, 
Zorganizowany w jednym 
związku zawodowym  proletarjusz wiejski 
sila, przed którą ustąpi obszaruik i k 
burżuazyjny. 


Przea kluby npobotnicze, uniwers 
dowe, musimy stworzyć na wsi zaczątki nowej 
społecznej kultury, nowego woluego życia. 
szą dotrzeć tędy do mas szerokich wietkię 
sla wspóliej socjalistycznej twórczości, 

Trzeba przeorać urodzajny, choć 
czony grunt duszy wieśniaka. I 

dokonać musimy, 


Czas nagli. 


wreszcie, stanął wraz ze swojem str 
w szeregach nam wrogich, WA ps 
ciwnikiem uczciwym. í 

Lata tułacze, lata twardej doli i 
partyjnika podkopały mu zdrowie. M 


dni zwycięstwa, które dla prole 
go nadejść muszą. i 
Oześć jego pamięci. 


wisior Gozaitki, 


Wczoraj umarł Wiktor Gomulicki, ; 
wybitnych pisarzy odchodzącego pok: 
Ur. w r. 1850, studżował prawo. Potem 


skich na Ukwainie odpowiedzialnej, w chwili 
przewrotu bolszewickiego. Zbyt świeże są to | 
dzieje, by je tu rozpamiętywać, jednak sądzę 
że każdy, kto je zna, kto czuł na sobie brzemię 


łaźnis, pralnia i odwszalnia, celem zapobieżenia | 
szerzeniu się chorób, a zwłaszcza tytusu plamistego. 
To dopiero będzie w przyszłości, dotychczas tos po- 
wracających jest ciężki, zmuszeni są nocować na 
golej bradnej podłodze, brak elementarnych udo- | Sdpowiedziałności za swój w nich współodział, 
cipa — Ludzie ol przywykli do okropnych wa- | Najlepsze o Iwińskim zachował 

ów pobytu u Niemców, nie narzekają. Trudno, Drogę do kraju przegrodziło mu hetmań- 
minek gbogi karb poka. ai siworkenis lopaydk skię, a PALMS m Przybył 


od tworzenia drobniejszych poezyj, aż 
oddał się zupełnie pracy pisarskiej, jako d; 
nikang, esteta, Råmacz, poeta 1 twóroa n 
Pracował wytrwale i pisał niemal do os 
chwili. Jeszcze w roku przeszłym wydał ł 
kę o Warszawie i jej pięknościach. W j 
z najbliższych n-rów poświęcimy m acte 
BEEDLICJSA SA 


pi 


(ON palisa], 


W okolicy Powązek AE kant sanitarno-g- 
tapowy dla jeńców Ora% rodouiików powracąjących | 
s Niemiec Zanim sę R w różne strony, 
Hm ozymywać mają na punkcie: nocleg, trochę 

opieką lekarską w ranie choroby, O. | 


Jak tigi depieka GORE? gą | 
| 


będą 
skiego, a może nawet część ich odda głosy na 
Witosa. Głosowanie drugie znowu może nie dać 


"R kia, 46 cisi Szopy idiak? 
Nut opęta ich tea — Okoń? 

= Ach ten Okoń, ten Okoń! — zgrzytnął 
| mzęb  pupurat kościoła i aerwowo poprawił 
ameme 


gó ri 


się do nóg  Ostachowski, chytrze 
mąwszy okiem. — Ja ta pewniak, ino 6% 

 juchy... Cięgiem im pachnie dym z 
= niby te majątki bościelme i po- 


FPH nie, ino te juchy... peiękrwiet... 
. Cicho! aje kalaj ust! Idź do nich, upe- 


ie — dego sto, MOG- 


Tran 
Zawołaj mi tu tych Zydów. 
Tiiti piid, alo prędko jakoś wró- 
A ean ae. 
~ Perlmutter powiedział, że nie ma czasu 
e mowa 


— Dla zr ojczyzno miła |— 


fot zbliżyli do bid, di gp 
x siwą, patrjanchalną brodę, uda- 

ży de nie widzi. Arcybiskup i po 
7 l stali chwilę, aż nareszcie ra- 
| swą kapłańską twarz i rzekł: 


ie rabiniet Ojczyzna w niebezpio 
Korfanty! 


ZYGII Ojczyzna! — rzekł zgryźli- 
ie rabin Ja rozumie.n, ale za co wy naszych 
h bijecie w tej ojczyźnie? Si 
Fi SRi aan Bie 
ich bije?  Żalmierz bije, żandarm 
> bije, pan bije — a najbardziej to 
verkuąwazy 


a, rzekł Thon. 
wasze Żydki będą w wojsku, to 
aż SŁÓD dy piomatyczną uwa 


j j | prairza pudla” 


zaych chwilach życia narodowe- 
zwykle na jaw — jak wysypka 

eni i te wszystkie trujące jady, 
żyły dotąd niewidzialnie w jego ży” 
y zrozumieć dzisiejszy zabór pruski, 


fee a pruski, dą: 


większe, niby się to na oko wyć mo 
o w tych okresach, gdy uniltał szy- 
kłocia szpilkami, działał zwolna, ale 
„Wszystko eo było slabsze w organi- 
RY oazę Że Egz wi 
Bs, boa świadomości utraty, 
ito w bliższy kontakt z 


jaj pada tey. Š 


apinn pe an, gdy dostal po topie. od | 


złośliwie okiem na | 


których wy barbarzyńcami mowiecie”, 


ROBOTNIK" niedziela, 16 lutego 1919 r 


— Nu ja nie nie wiem, ja pana nie o- 
biecywać mie będę... 

— Zdituj się| — jęlinął Kostanty. — War 

ase dwa głosy są nam do zarżaięcia potrzeb” 
ne, bez nich nie będzie większości. 
. — Nu ja wiem Ja to już dawno obli- 
czyt i dlatego dalem białą kartkę — rzekł 
Perlmutter patrjanchalnie, gladząe swą pa- 
trjanchałnę brodę. 


— Mój rebbe! — zawołał błagalnie Kor | 


pa — za dwie minuty nozpoczną się wybor” 

— i, nachyliwszy się do rabina, cmoisnął 
p w brodę, , 

— A w będzie s komisjanał? 

=- Dopuścimy was, 

— A z tym wojskiem — wedle wwałnia- 
mia? 

— Wejdziecie tam, rebbe, ja wam słowo 


— Ba, nu! — Thon — a co ty na %0? 

Thon tylko kiwał brodą na znak zgody. 

Ka arcybiskup i poseł Korfaaty, serde 
nie ścieuając dłonie rabinów, odeszli. 

I tak stulo się, ke Tręcpozyński vosta? 
wybrady ma smarszalka z łuski rabinów ży- 
dowskich, 


Zrassw, 


Kronika polityczna. 


(P. A. T.). Wczoraj przejechali przes Kro- 
ków w drodze z Paryża do Lwowa posłowie: 
dr. Adam i dr. Dubanowicz 
wywiadzie z „illustrowanym Dziennikiem 
Polskim“ oznajmił, że dnia 10 lutego Wilson 
pszyjął delegację polską zlużoną z profesorów: 
Siedleckiego i Strońskiego z Krakowa i Cze- 
kanowskiego i Romera ze Lwowa, Delegację 


prowadził Dmowski. Siedlecki wręczył Wilso- | 


nowi dyplom honorowy uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Dyplom kończy się porównaniem 
między Kopernikiem, który zaprowadził ład 
na niebie a Wilsonem, po którym świat spo- 
dziewa się zaprowadzenia ładu na ziemi. 

przemówieniu prez. Wilsona uderzało to, że 


wskazał naukę niemiecką jako zarażoną ma- | 
| terjalizmem. Nastepnie delegzcja w tym sa- 
| mym składzie pod wodzą Piltza udała się do 


p. Clemenceau. Dyplom wręczył Siedlecki. 
Clemenceau serdecznie podziękował za tak 
wysokie odznaczenie, poczem mówił o swoich 
osobistych wspomnieniach o Połsce. 

W sprawie powrotu armji Hallera dr. 
Adam podał do wiadomości, 


Posel Adam w ; 


w eanna wwo! 


Koniec Malmi. 


Republika białoruska rozpadla się. Tak 
Przynajmniej doniosły gazety. Wschodnia jej | 
część: Mobilewszczyana i Witebszczyzma ode- 


szły na łono Wielkorosji; Mińszczyzna zostałą 
przyłączona do „sowieckiej“ republiki litew- | 


skiej. 


i szewicy do dziś dnia stoją na 


Jeden z narodów, który po tyloletniej nle- | 


woli próbował obudzić się do samodzielnego 
życia państwowego, musiał zaowu chociażby 
na pewien esae, pożegnać się z myślą 0 niepo- 


dległości. Nie aależy przeceniać samopoczucia | 


odrębności narodowej na Bizliej Rusi. Klasy 


` Nr. 16 
1 aa bamean TRONA ZY 


kongresem wiedeńskiu Podobny „majster 
sziyk” został dokunay rok besou za Ukrainie, 
Stworzono wtedy republike dewiecką, do któe 
rej przyłączono gubemuję Chanowską., 

Z Białorusią postąpócno sobie jeszcze bez. 
cereinocjalniej, bo nie zadowołono się obcię- 
ciem jakiejś większej, lub muiejszej części krae 
ju, lecz wprost ją podzielono. O ile wiemy, bol- 
stanowisku 
wszechwkydzy „sowietów, Doty chozas nie wio- 
my jeszcze jakoś nie o zj ieżdzie Rad robotai 
czych i włościuńskiuh Biąłowusi, któryby, 1g 
dnie z teucją bolszewicką, miał prawo decy 
wać o losie lraju. Nawet więc zwyczajnym wyk 


| maganiem przyzwodścód nie stało się zadość. 


Wyższe, a równieź laieligevcja, są rosyjskie, | 


polskie lub żydowskia, proletarjatu miejskie- 
gu białoruskiego jest bardzo małe. Niema tem 
wogólą wielkiego przemysłu, a uleliczni no- 
boticy sg albo Żydami, albo Rosjanami, albo 
Polakami, Naród białoruski jest ldentyczny m 
ludnością wiejską, bardzo jeszcze ciemaę 1 
niewyrobioną pod Ładaym względem. itusyfi- 
kowały ją wojsko, caruiew i mieliczne zreszią 
szkoły. Katolicka część Białoru dnów, stan 
wiąca znaczną ich mniejszość, ciąży ku poisko- 
ści. Mimo to poczuwie odrębności narodowej 
rosło i musiało się rozwijać w miarę, jak kw- 


monopolen klas posiadających. 

Tiumiony brutalnie przez carat ruch biało- 
ruski, podniósł „owy a wybuchem rewolucji 
rosyjskiej. Stosunek kadetów, jak również uù- 
miarkowanie nastrojoaych socjalistów nie był 
mu przythyiny. Rewolucja rosyjska pod wzylę- 
dem narodowym żadnych ulg Białorusi nie 
przyniosła. Nawet w szkołach ludowych język 
rosyjski pozostał wykładowym. Ogólna wol- 
ność zebrań i prasy umożliwiła jednak rozwi- 
nięcie szerszej agitacji białoruskiej. 

Nieprzychylnie na nią oddziaływało poło- 


, żenie w pobliżu frontu. Mohilów był siedzibą 


głównej kwatery rosyjskiej, Mińsx — sztabu 


- frontu zachodniego. Cały kraj był wprost zata- 


ny wojskiem, urzędnikami i pomocniczymi od- 
działami. Wobec wieikiej roli, jaką grało woj- 
sko w rewolucji rosyjskiej, głos białoruskiego 
ludu wiejskiego ginal wprost w odmęcie wy- 
padków. 

Trudno przesędzać, za kim i za czem wy-. 
powiedziałby się lud białoruski, Cry m aie- 
podległą republiką białoruską, czy za fącznoś | 


(cią z Rosją lub Polską, bo nie dano mu się | 


że marszalek 
| Foch już raz przed miesiącem przy przedłuże- 


niu rozejmu z Niemcami wystąpił z żądaniem 


pzaprżysowa tych wojsk do kraju, wów- | 


przy targach ustąpił Żądanie to 
OGR obecnie Rada Wojenna enienty, któ | 


| ra obradowywała w Paryża od piątku, tym ra- | 


zem enteuia stawia to żądanie bardzo ostro. 


NAT oczy. do nieba, west- | Wedlug zgodnej opinji ententa ma dnia 1%-go 


lutego postawić Niemcom nastepujące warun- 
ki rozejmu: Oddanie 2/3 części materjału wo- 
jennego, kou'rola nad całym przemysłem wo- 
. jennym, zredukowanie wojska do liczby po- 


oddanie kolei Gdańsk — Toruń dla transportu | 
wojsk, amunicji i żywności do Polski, 

Poseł Adam podał dalej do „iadomości, 
że przed 2 tygodniami Dmowski przedłożył | 
cało zagadnienie gronie polskich konferencji 
z 10-iu. Dmowski referował? od g. t0-ej do 1-ej 
i od 4ej do 6-ej. Sprawę napadu Czechów ną 
Sląsk również przedłożył Dmowski konferen- 
cji z 10-u 

Do komitetu polskiego w Paryżu weszli w | 


ostatnim tygodniu: Włodzimierz Tetmajer tł 
Mikołaj br. Rey, jako delegaci ludowców, dr. ` 


} 


| wypowiedzieć, 


Po listopadowem zwycięstwie obrav 


m zn O 


Popeostu kociisawea, których ndst nie wybierał 
lew mianowam rządem bieżuruskim przez r 
moskiewski, zadecydowiułi o boued kraju, A 
mwote dia powuru zapytaj się mińskiej Radye 
w której, zgodnie z ohawukiecem wego miesta 
niema zapownie sui jednego Kadżonusnim 
/ Do ogo prowudzi podobua taktylna, nte 
Iino subio wyużwadć, Bdanowicy chcą i6 
da wchód z a aA rewolucji socakuej Nikt 
inny, jak ou, pues swą memeusią twktykę W 
stosunku do posaczególnych zuwudów, Die gukK0e 
dżi więcej przewrotowi apołecznemu Europy. 


2 |, Pod hasłem bowiem rewolucji socjalnej niosą 
tura przedzieraia się na wieś, przestując być | sE pok Sa 


zabór i rządy naskanych komisarzy. 


meae W © AAAA 


Prezydjum Moskiewskiego Sowielu dele 


| gatów robotniczych t Czerwonej Aruji wydało 


i 
| 
f 


ckiem i ogłoszeniu zasady prawa stanowienia | 


o sobie narodów, aż do zupełnego oderwania 
się od Rosji, były robione próby założenia nie- 
'podłegłego państwa. 


* Zweołany w tym celu zjazd białoruski nie | 


"mógł nie zrobić, rozpędzili go bowiem brutal- 


nie bolszewicy. Później pod opieką Niemców | należy zrachówać i zgromadzić de jednego 


zaczęła się tworzyć „oszwabka'* (ersatz) pań- 


stwa białoruskiego, Co to mogło być, iatwo so- 
bie przedstawić. 
U bolszewików zaszła tymczasem zmiana 


i poględów ua prawo uamodów do siacowienia 


| trzebnej w cetu utrzywania porządku w kraju, 


Dłuski, dr. Sokoluicki i dr. Sujkowski, jako | 


delegaci Naczelnika Piłsudskiego. Wreszcie 
Joachim Bartoszewicz z Rusi i hr. Łubieński z 
Litwy. 


Maanen arvate na 


| 
| 


o własnym losie. Gdy krotzyli ku wiadzy, gdy | 


ż ią nawet posiedli, ale nie byli dostatecznie sil- 


ni, by ją uuzymać, załcżało im na utrzymaniu 
narodów podbitych przez Rosję, po swojej stro- 
nie. Przyszło im to wyględnie łatwo, bo poprze- 
duie rządy tymezasowe swoją skrajnie cetrali- 
styczną polityką ściągały na siebie powszechaą 
nięchęć, a nawet nienawiść wśród niewody j- 
skich narodowości. 

Sytuacja później uległa zmianie. Dziś nie- 
ma w Rosji już mowy o nivem podobnem. Lst- 
| pieje tylko racja stanu, podyktowana uupeinie 
| analogicznymi waględami, ao i burżuazyjay i 
parjaliem. Rosi potrzebna jest natia, więc 
bu musi być rosyjskie, dèa jakich iamych elio ; 
momaieziych względów dzieli się Białoruś po- 


między Wielkorosją a niby stederowaną z nią | Bu 


w rzeczywistości okupowaną Litwę. 

Nie pierwszy to zresztą podział. dokonany 
przez socjalistycznych impenjalistów rosyjskich, 
który pod względem rozporządzania się losem 
narodów, mogą śmiało konkurować zę siyonym 


| 


i] 


|e. 


| 


odezwę: „Do wszystkich robotników Moskwy 
i członków Sowietów okręgowych, związków 
zawodowych oraz komitetów iabryczaych", W 
odezwie tej, wydanej z powodu awycięstw nad 
wojskami Petlury, wiadze sowieckie obwiesze 
czają tryumi i wyrażają radość a powodu, że 
dostały im się w ręce eblite zapady produktów 
spożywczych na Ukrainie. Czytamy w tej odere 
wie co następuje: „Iryumi powstania wiościan 
na Ukrainie i zaprowadzeuie władzy Sowietów, 
otwiera drogę ratanka dia robotników i pra- 
eujących miau Rosji — od głodu i stugnacji go 
spodarczej. Ukraińska Armżja Ozerwona — ro- 
boiuików i medćnych włońciua — odebrała od 
miejscowych winściciełł  niemekioł, niemie 
ckich tmperjalistów, „kułaków" 1 burżuazji ols 
brzymie zapasy chieba, mięsa, tłuszczów, cu- 
kru, soli, furażu, węgła i wogóle tego wszysłe 
kiego, bez czego ludność miast naszych umiera 
z/głodu, marznie i choruje. Zapasy produktów 
obliczane są.na dziesiątki miljonów pudów. W 
zapasach tych leży nasze zbawienie, zbawie- 
niu naszych rodzin, zbawienie calej naszej 


"sprawy, rewolucji próletarjackiej. Zapasy ta 


miejsca“. Odezwa wzywa uświadomionych bol- 
szewików, ażeby dopomogli urzędnikom kole- 
jowym w dokonaniu tej pracy, 


il diaeta AGNAR" (Tarta D 


są do mabycia nastepujace 


broszury i 

| Program P. FP. S. Cena 20 f. 

2. W. Kieleoki. PE NEA T E 
programu rolucgo P. P.a 
Cena 49 fem. 

3. W. Bracko. Precz z sooja- 
listami. Cana 40 fem 

4. B. A J. Ludwik Waryński 


Cona 40 fen. 


Kalontars fiobożniczy na rok 
10689. Cona 2.50 fon. 


St Fryk. Prawda ludu ros 
boczego. Cena GO fen. 
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wspólnych interesów poszczególnych ra | 
Judnwści, niemczyzną nasiąkało w moiejstym | 
jub większym stopniu — od oddziaływania 
kulturalnego począwszy, aż do ztrpełnego roz- 
płynięcia się w niemieckim morzu. Główna 
masa narodu pozostawała nietkniętą wprawe 
dzie-— zle i wieubezpieczoną. Powstanie po- 
znańsikie i cały ruch 46—48 roku, zasilony 
bamdzo znacznie żywiołami emigracyjnemi z 
reszty Polski, o silnym w początkach podkia- 
dzie socjalnym, był ostatnim wysiłkiem Wiel- 
kopolski, w kierunku polityki niepodległościo- 


wej Je 

Jeżeli już przedtem nie brak było rozkła- 
du politycznej myśli polskiej, jeżeli przekleń- 
stwem samego powstania był niejasny stosu- 
nek do rzędu, spowodowany proez Ppi 
które później zważy sią ugodowemi, to 
upadwu powstania jesteśmy świadkami 
ko dążącej naprzód likwidacji polityki niepo- 
dlegiębiowej, jako takiej, a jednocześnie 
pierwszego objawu występującej na jej miej- 
swą tendencji. panela wistycznej (z Rosją na cao 
le), z programem wownęśrznych narodowych 
swobód. Ciekawe pod tym względem posia- 


«damy świadeciwo w mowie Erazma Stablew: 


skiego, wygłoszonej w r. 1849 w sejmie pru- 
skim. Calkiem wyraźnie siormułowaną jest 
tera myśl, że jeżeli rząd pruski odmówi Pola- 
kom owobód żądanych, wtedy przypomną s0- 
bie, iż są nietylko Polakami, lecz i Słowiana- 


"mó, „Zespołimy się ze Słowiańsoczyzną, znaj 


dziemy poszanowanie i sprawiedliwość u tych, 
słów tych nia słykzy się już wtedy tak, jak 


j widok wę zndenn 


| 


jako tacy, żadnych do załatwienia rachunków 


— i żadnych pragnień, prócz „sprawiedliwo- 
gd“ cd wroga? 


ra jeszeza jako jednosiki udział — ale byli to 
ostatni już Mobikamie. „Ofiary w majątkach 
i ludziach* — mówi współczesny nam pisarz 
wielsopolski, Rakowski, „poniesiono chętnie i 
w poczuciu tego, że są idee, dla których trzeba 
whit ofiary, choć bezpłodne”. W rzeczywisto- 
ści, żałuje się dotąd tych ofiar, co jest z pe 
mw. ścią daleko słuszniejsze, gdy się je za bez 
pł dne uważa. 

Wielki zabór rosyjski, usierpiał oczywiście 
tysiącknoć więcej i musiał przytem wytrzymać 
dziką i okrutną zemstę caratu, ale przez ten 
wysiłek właśnie, przez udział w nim tak zna- 
cznej części społeczeństwa, przechowało się w 
nim silniejsze poczucie prawa do wolności, ur 
ratowaną została od zupełuego zaniku owa 
najceńniejsza komórka organizmu narodowe 
go przekazująca życie na pokolenie nastepne, — 
¿ywa tradycja walki o narodowa niepodię- 
głość, Poczucie konięczcości prowadzenia jej 
znowu i osiągnięcia celu za wszelką cenę, nie 
wygasło też nigdy w dwóch następnych po- 
koleniach — i dziś istnieniem Legjonów, któ- 
re pożostaną nazawsze ideową zasługą Króle- 
siwa — składają nam na to świadeciwo, 

Inatzej w matej Wielkopolsce., Tam już 
rok 43 wywołał mię przejściową, ala trwala I 
W warsiwy obęjinujgcą rezkcję przeainy 
"walce zbrojnej, jako takiej, a rok 63 w Kró- 
lesywię zniswczył oeiaiecznie nietylko taute- 
nie w jej skuteczność, ae | wiarę w odzyskze 


W puwstaniu 63 roku Wielkopolanie bio- | 


| 


ale EES wogóle Przestuwszy wiw 


rzyć, przestano zwolna i pragnąć z tą siłą mo 
li, która zdolna jest stwarzać czyny. 


Wstąpiwszy raz na tę pochyłą drogę, myśl 
polityczna zaboru pruskiego straciła przez to 
samo istotny związek z najważniejszym źró 
dlłem życia narodu podbiłego — i zaczęła pred- 
ko usychąć.. To, a nie oo innego, było i jest 
przyczyną braku wszelkiej istolnej politycznej 
akcji w zaborze pruskom. Dla narodu boe 
wiem, który jak polski, utracił byt państwo- 
wy, polityczną jest tylko taka akcja, w sato- 
żeniu której, przyczynowo, jako cel właści 
wy i ostateczny, widnieje odzyskanie tegoż 
bytu. I gdyby cel wskazany nie miał w dar 
nym miejscu i czasie, przy danych warunkach 
żadnych widoków do osiągnięcia, nie woluo 
go przecież nigdy z oczu tracić i zamieniać 


na inny. Bez niego bowiem, bez wiary w je 


go osięgalmość, wciąż podsycanej własnym, c 
lowym wysiłkiem — wszelka praca pu'licze 
na narodowa, pozbawiona jest t 
włąóciwego sensu, usycha tak jak łodyga, œ 
derwana od korzenia swego... Nie ukazując 
bowiem narodowi żadnych innych celów nad 
konserwowanie tego, eo pozostalo z > ener 
ści, bez określonych dążeń ua przyszłść, ani 


zadań na dzień dzisiejszy — tylko się balsas 


muje niejako przed czasem żywą jeszcze dur 
szę narodu, lub zetruwą jej żywotne soki pro” 
duiktami zatrzymanego w biegn potoku PER, 


eag ek 
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Br. 78.' 


Kronika sejmOWA. 
(Z Komisji konstytucyjnej). 
-  Wezoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
(romisji koastytucyjnej. Prezydjum tytnozasowe 
skostowili: puzewodmiczący — pos. Sezcda (N. 
D.), zastępca — pos: katay (PSL), sekretarz 
tow. Niedziałkowski (PPS). Po sprawdzeniu 
mandatów, członków komisji okazało się, że 
kiuby wysłały zedużo swych przedstwwicieki — 
w sumie bowiem członków komisji naliczono 
81, kiedy powiutw być 30, Po vbliczeniu stwier- 
drono, że wysławo zadużo przedsiowicieli z kiu- 
pu N. D, PSL t „Piasta”, Ostatecznie ziecydo- 
wawo, że irukcje powyższe zakdóejszą przedsta- 
wiaielstwa swe o 1 pusia. Klucz partyjny przede 
stawia się zatem jak osstępuze: kiub L-N (N-D) 
10, PSL — 8, Piastowuy — 4, PPS — 8, Pułskie 
Zjedwzuanie Ludowe — 8, NZR — 2 (dodano 
tej grupie, jskocajliezniejszej 1 pomniejszych 1 
mendat), klub Pracy konstytucyjnej 1 (konser 
į demokraci gabcyjscy). Rusem 29 po- 
słów. Mandat 30 nie, obsadzony, eddano na 
wniosek L-N (ND) partjoóm żydowskim, Bilyd 
prey obliczania pierwotnem, popetuiony przez 
narodowych demokratów ua ich konzyść, wyzy- 
skano teraz na korzyść Żydów. Emdecy wypeł- 
pili teraz umowę, zawartą z stronnictwami ży- 
dowskiemi przy Wwyburzę marszałka. Juk bo- 
wiem pisaliśmy, Wzamian za głosy żydowskie, 
które padły na posła Trampczyńskiego, endocy 
pozyrzekli Żydom 2 mandaty w dwóch komi- 
sjach. W poraunuym numerze wczorajszym „Ro 
pełnika” pisalśmy, że eudecy obiecaii posiom 
żydowskim jeden z macdatów w komisji kone 
stytucyjmej. Wczoraj zaś po południu wiadło- 
mość, przez nas podana, stała się faktem. 

Posiedzenie wczorajsze katniegi konstytu- 
eyjnej odbyć się jednak nie mogło, poniewaź 
bec zgody swych klubów przedstawiciele grup 
poselskich, które zadużo deiegowały swych 

ricieli, nie mogli samodzielnie zdecy- 
dować, kio z nich ma ustąpić z komisji. 

W sklad komisji koustytucyguej z ramienia 
uwiązku PPS. wehodzą tow. tow, L Daszyń- 
ski, Z. Marsk i M. Niedziałkowski; z ramienia 
N-L (reakcjoniśei) większość endeków najwy- 
bitniejszych, a mianowicie: are. Teodorowicz, 
W. Korfauty, hrabia Skarbek, St. Grabski, Wł 
Seydź, Tarnowski, H, Radziszsówski, A. Sty- 
chel, Ad. Suligowski i Ad. Cieśla Z PSL: O- 
siędki Kosmowska, Bagińsld, Rataj, Tabor, 
'Endman i Putek. dowozu. — pp. dr. Fr. 
Bardel, dr. WŁ Kiermik, WE Grządzielski, J. 
Rajski, Ant. Gałka. Polskie Zjednoczenie Lar 
dowe — pp.: X. St Dziennieki, Witold Kamie- 
niecki i Antoni Matakięwicz. Nar. Związek Ro- 
botniczy — pos. L. Waszkiewicz. 

Po ofiejalnej części posiedzenia zastanar 
wiano się, jakie maierjaly będą potrzebue ko- 
misji do rozpatrzenia sprawy dziś najalstual- 
niejszej — dopuszczenia do Sejmu mianowań- 
ców. Na pytanie zwrówowe przez endelków 
pod adresem naszych towarzyszy, jakie mate- 
rjały ci osatni życzyliby sobie obrzymać, odpo- 
wiedziano: że 


„te materjały, które są niezbędne, aby ; 


Gowieść, że „uzasadnienie" wniosku p. Kor- 
tantego je" istotnie słuszn«. Ponieważ p. Kor 

w uzasadnieniu dowodzi, że wybory do 
'N. R L. były powszechne, tajne, równe i bear 
pośrednie, potrzebne są | przedewszysitkiem 
protokuły wszystkich wieców, ua których 
odbywały się wybory do Naczelnej Rady Lu- 
dowej w Poznaniu.  Pozatem skłąd osobisty 
członków tej rady i podział partyjny członków, 
Stosunek wogóle partyj, Statystyka głosów 


padłych w Poznańskiem w r. 1912 (ostatnie 


do parlamentu niemięcii na li 
wode merci 

Podobne materjały powinny przed 
stawione do waiosku tow, roden i 
księdza Lutosławskiego. 

ss 

Według dotychczasowych obliczeń siła po- 
szczególnych poselskich związków sejmowych 
począwszy od skrajuej lewicy, przedstawia się 
jak następuje: 

Związek polskich posłów socjalistycznych 
—- 82 głosów; związek poselski Polskiego 
Stronnictwa Ludowego — 62 głosy; grupa Star 
pińskiego — 7 głosów; grupa Piastowców — 
42 głogy; Narodowy aw. rob. — 16 głosów ; 
Polskię Zjednoczenie Ludowe (ks. Bliziński) 
— 28 głosów; Klub Pracy konstytucyjnej — 12 
głosów; grupa ludowo -narodowa (N, D.) — 
109 głosów; dzicy — 9 głosów; stronnictwa ży- 
dowskie — 9 głosów. 
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Telegramy. 
Biak węgła w frażewie, 


| Kraków, 15 lute 

(P. A. T.). Ze względu na brak <A t 
hafty oraz Konieczność oszczędzania światła 
prezydjum Komisji Rządzącej zarządziło we 
Wszystkich biurach komisji jednorazowe urzę- 
dowanie, zalecając jednocześnie wszystkim 
władzom i urzędom zaprowadzenie także jed- 
norazowego urzędowania, 


dwacje ma cześć listy fragrąskjej, 


Paryż, 15 jutego, 

(P. A. T.). Ze Sztokkolmu dcnoszą, że wi- 
syta torpedowców francuskich na wodach 
szyedzkieh spowodowała sympatyczne mani- 
fesiacje w Helsingborgu, a zwłaszczą w Gö- 
tenborgu. Urządzono uroczystości Ba cześć ma- 
ryuarzy irancuskich. Załoga torpedowea w 
porcie Śziokholimskim była przednivtem ogól- 
nych gorących owacji, zd 
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| ROBOTNIK”, niedziele 16 lutego 1918 m. 


Wojna polsko-niemiecka. 


Poznań, 15 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat wojskowy 15 lute- 
go: Front północny: Od Nowej Wsi aż do Na- 
kła ożywiona działalność artylerji niemieckiej. 
Nasza artylerja ostrzeliwała dworzec w Nakle 
z dobrym skutkiem. Gzarnków í Romanowo 
bombardował nieprzyjaciel ciężką artylerią i 
minami. Silny atak niemiecki na Walkowice 
odparto zupełnie. Zresztą tylko utarczki patro- 
li. Zdobyto jeden samolot i 4 wozy amunicji. 
Front Zachodni: Kamienną i Nową Wieś o- 
strzeliwała artylerja niemiecka. Ponowne ata- 
ki nieprzyjacielskie na Kopanicę I pod Wiel- 
kim Grójcem rozbiły się zupełnie w usszym 
ogniu zaporowym. Trzymanry na tym odcinku 
wszędzie obronną liuję jezior i kanałów Obry. 
Pod Marjunowem odpedzono patrol niemie- 
cki. Front południowy: Pod Lesznem zwykła 
działalaość artylerji. Kawcze zaatakował nie- 
przyjacieł dwiema kompanjami | zdołał wtarg- 
nąć do wsi. Natychmiastowy nasz kontratak 
wyrzucił go ze wsi. Artylerja niemiecka ostrze- 


Piorzyce. Przy utarczkach patroli w Rawio- 

kiem zdobyto jeden kulomiot. Ostrów ostrzeli- 

wali lotnicy niemieccy z kułomiotów, rzucili 

także bombę na tor kolejowy Ostrów — Ka- 
lisz, nie wyrządzając żadnej szkody. , 
Pozuań, 15 lutego. 

(P. A. T.). Z rozkazu dziennego generała 


większości państw walczących nosiło nazwę 
„wojsko Jego Cesarskiej albo Królewskiej 


Paryż, 15 lutego. 

(P. A. T). Konierencja pozojowa odbyła 
w piątek po południu swoją trzecią sesję ple- 
' narną. W czasie tej sesji Wilson —.prezydent 
Komisji, która opracowała projekt paktu dla 
Lig! Narodów, odczytał treść tekstu. Chodzi w 
nim o dopomożenie współpracy narodów i za- 
pewnienie im wzajemnej zgody 1 spokoju o- 
raz o ustalenie stosunków szczerych, sprawie- 
dliwych, honorowych, podlegających prawu 
międzynarodowemu i skrupulatusmu sacho- 
waniu traktatu. Akcja pracy pokojowej toczy 
s.) na naradach sesyjnych, na radzie wyko- 
nawczej i sekretarjacie międzynarodowym 
nieustającym. Każda ze stron mozporządza na 
zebraniu delegatów jednym głosem i nie mo- 
że rozporządzać więcej jak trzema reprezen- 
tantami, 


f 


AOEDD EE a eaae me r A 


guarras 


„Paryż, 15 lutego. 
f (P. A. T.). Henryk White, delegat amery- 
kański na kongresie pokojowym, przyjął pro- 
'fesora Woldomara, prezesa Rady ministrów 
, rządu litewskiego, który mu przedstawił prag- 
* nienia niezależności żywione przez Litwę. P. 
: Woidomar prosił o pomoc rządu amerykań- 


liwała Miejską Górę, Żołędzice, Niemarzyn 1 | 


| Mości“, Teraz wojska te, a w ich liczbie two- 
| rzącę się wejsko polskie noszą nazwę armji 
| nerodowej. O tem szczególnie należy zawsze 
| pamiętać i nam wojskowym i nie mieć urazy, 
| jeżeli poszczególni przedstawiciele narodu in- 
| teresują się naszą działalnością lub ją kryty- 
| kują, 

Berlina, 15 lutego. 
(P. A. T.). Dzienniki oświadczają, że żą- 
danie, z jakim obecnie występuje prasa fran- 
| 


cuslra, aby rozbrolć Niemcy, także wobec Pola- ! 


ków jest miemożliwe do przyjęcia dopóki nie 
będzie dane zabezpieczenie faktyczne przeciw 
próbom rabunku ze strony Polaków w obsza- 
rach oiemieckich. Jeżeli ententa ualoży takie 
zobowiązania ne Niemcy, to musi ona przyjąć 
na siebie także ściśle określone własne zobo- 
wiązania i dać dowody, że będą one przepro 
wadzone. To oo ogłasza Agencja Havasa, że 
: mianowicie Niemcy mogą spodziewać się ulgi 
w warunkach tylko wtedy, 
łaskę, wywołuje bardzo wielkie rozgoryczenie. 
Prasa zaznacza, że Niemcy domagają się tytko 
| sprawiedliwego pokoju, a rychie zawarcie ta- 
| kiego pokoju staje się także dla aljntów rzeczą 
coraz pilniejszą. : 


Kassel, 18 lutego. 
(P. A. T.). Dnia 12 b. m. rano główne do- 


Dowbor-Muśnickiego: Aż do epoki wypadków | wództwo niemieckie z Hindenburgiezn i całym j 
lat ostatnich każdy żołnierz i każde wojsko w | 


sztabem wyjechało do Kołobrzega, aby objąć 
| tam kierownictwo walk na niemieckich kre- 
| sach wschodnich. 


konferencia pokojowa. 


skiego dla przywrócenia porządku na Litwie 
| i dla dopomożenia w walce przeciwko bolsze- 
| wikom. White wyraził proiesorowi Woldoma- 
rowi calą swoją sympatję dla sprawy niezależ- 
ności Litwy i zapewnił, że Ameryka dopomo- 
że sprawie litewskiej. 


Paryż, 15 lutego, 

(P. A. T.). Prezydent Wilson opuścił w 
piątek wieczorem Paryż, aby udać się do Bro- 
stu, skąd ma wyjechać do Sianów Zjednoczo- 
nych na okręcie „George Washington“, który 
-przybyli do portu we czwartek. Eskortować go 
będzie krążownik „New-Mexico“ pod flagą ad» 
mirala Wilsona. 


j 


Kraków, 15 lutego. ` 

(P. A. T.). Dzienniki zamieszczają komu- 

nikat podpisany przez 25 przedstawicieli geo- 

logji, górnictwa i nauk pokrewnych zwracają- 

cy uwagę, że należy wysłać do Paryża oficjal- 

nie przynajmniej po %-ch geologów górników 

węglowych i górników naitowych i uzupełnić 

tę komisję kilkoma najięższymi przedstawicie- 

| ża, przemysłu a to w inieresie naszego gór- 
nictwa. 


Kiądzywarodowa komisja szgjalstęczna poja da Eosi 


Bern, 15 lutego. 
P. A. T.). Międzynarodowy kongres 
socjalistyczny wysłał do Rosji komisję ce- 
‘lem zbadańia tamtejszych stosunków. W 
skłąd komisji wchodzą: Fryderyk Adler z 


c RATA a 


Austrji, Kautsky z Niemiec, Longuet z 
Francji, Macdonald i Buxton z Anglji, Bu- 
chinger z Węgier, Tomaso z Argentyny, tu- 
dzież jeden członek z Finlandii i jeden z 
Włoch. Terminu wyjazdu jeszcze nie ozna- 
CZODO 


ORA, REA OKB IE A S z i aa BICZ 


Glar mwaitarski 1 tetan 


Lozanna, 15 lutego, 
(P. A. T). Dziennik „Le demoorate", 
wychozący w Dolemont w Szwajcacji, wyraża 
się o Czechach w sposób następujący: Naj- 
| elciwszym z narodów są chyba Czeacho - Sło- 
wacy, ale odegrali oni podrzas wojny tak 
; wspaniałą rolę, że człowiek waha się przed 


| tem, by ich zadrasnąć. Jednakże jest rzeczą | 


dość zwogumiałą, że nie mogli oni w ciągu 
jednego dnią pozbyć się tego ducha szatań- 
, skiego, jakim była przesiąknięta administra- 
jeja Hababunska, aby pizejąć się duchem za- 
sad Wilsona, Tyłko przez zastosowanie u sie- 
bie ewobód pozbędą się oni zupełnię tej po- 
zostałości. Artykuł w dalszym ciągu wyłyka, 
że Czesi zbyt wiete chcą anektować ziemi nie- 
mieckiej i powiada: „Co więcej zabierają się 
oni do zagarnięcia górnego Śląska, by zape 
wnić sobie kopalnie węgla, nie zadając sobte 
nawet trudu zapizeczenia, że jesttó kraj pol 


Banifostecje we Hrocławia. 


Poznań, 15 lutego, 

(P. A. T.). We Wrocławiu odbyło się 
| 12 b. m. zebranie bemrobotnych oraz w związku 
z tem demonstracja. Zburzono sklep z mle 
kiem poczem iium pod wodzą niezawisłych so- 
*cjalistów usiłował przemocą uwolnić dwóch to- 
warzyszy, zuajdujących się w więzieniu sled- 
czem za zdradę kraju. Czynnie zaatakowano 
straż bezpieczeństwa i trzeba było sprowadzić 
większe posiłki. Wywaizała się strzelanina, 
pozem demonstranci się rozproszyli. Starcia 
pociągnęły za sobą śmierć 15-tu osób orez zra- 

nienia 40-tu, 


fispa zatrzyma ożrgty niemiec. 
Gonowa, 15 lutego. 


(P. A. T). Z Madrytu dunoszą, że rząd 
hiszpański zawarł z muteatą umowę, w myśl 


której Hiszpanja zatrzyma dla swych potrzeb 
intęrnowane w jej portach okręty n »mieckie, 


keshjackie posilki dia Galician. 
Ć Kraków, 15 lutego, 
(P. A. T). Radiogram z Wiednia: Auw- 
| strjacki urząd państwowy w Wiedniu zarzą- 
| dził, że najpóźniej z dniem 15-go marca zasił- 
| ki wypłacane uchodźcom wojennym z.Galicji 
i Bukowiny, oraz Włochom i: południowym 
j Słowianom mają być ostatecznie wstrzymane. 

Zwiększenie się trudności aprowizacyjnych, 
brak węgla i mieszkań zmusza do wysłania u- 
| chodźców jeszcze przed wyznaczonym termi- 

nem. Podróż dla opuszczających Wiedeń bę- 
| dzie możliwie ułalwiona, ułatwienia te jednak 
i kończą się z dniem 15-go marca. 
j 


i Bolsko-żydawskie nieparozamiokia w Ameryce 


Łozanna, 15 grudnia. 
(P. A. T.). W polsko - amerykańskiej ga- 
zede „Zgoda“ czytamy: W polskim domu 
| 
| 
| 
Í 


uwiązkowym w Nowym Jorku znajduje się 


conium rekrutacji ochotników do armji pol- i 


skiej we Francji Dnia 20 grudnia 1918 r. 


około godziny 5 po południu z domu związko- | 


wego wyruszył odział złożony z 80 ludzi w 
drogę do Francji, W chwili wymarezu zebrał 
się tlum żydostwa, liczący około 800 osób, 
wśród fumu powtarzano wieści, że to ochot- 
nicy polscy, którzy jadą walczy ćprzeciw bol- 
szewikow, i 

Po odejściu ochotników tłum wtangnął do 
domu związkowego oglocanego z obrony i rzi 
cit się na benbronnego zarządcę p. Jaworow= 
skiego, którego ciężko poraniowo. Napastnicy 
poździerali obrazy ze ścian i wybili grubą szy- 
bę we drzwiach, Między napastnikami było 
wszech przebwzaych w uniformy amerykańskie 
wojskowe. Polacy przybywszy na miejsce roz 
pedzik Gum Napastaików nie aresziowaw, 
aiyżyli ucen Połasy obwzam aapaścię zwró 
oli alg do wydziału uasodowego, aby aksżocił 


gdy prosić będą o | 


"R 


prokurat dejai o o Wata KĘ 
sprawie. 


rt 1 pepieta misiów! 


Monachjum, 15 lutego. 

| (P. A.T). Podczas zebrania w doma 
związku zawodowego urządzcnego na rzecz 
niemieckich jeńców wojennych przyszło do 
demonstracji przeciw bawarskiemu prezyden= 
towi ministrów, Kurtowi Eisnerowi. Jeden £ 
mówców powiedział: Rząd, który nic nie robi 
dla naszych jeńców nie wart, by stał na czele 
wolnego państwa ludowego. Słowa te burzli- * 
wie oklaskiwano. Odezwały się głosy: Precz z 
nim z Bawarii! Członek centrałnej rady żol- 
; nierskiej oświadczył, że jeżeli Eisner w ciągu 
dnia nie zdoła się dostatecznie obronić, to go 
„się wyrzuei. Zgromadzeni odpowiedzieli na to 
burzliwymi oklaskami, 


i 
ari 3 PEE si i | m 
í Kamezitat Polskiego roba etraagga 
Warssawa, 15 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu geuerálaego 
I wojsk polskich s dnia ió-go lutego 1919 mi 
Litwa i Białoruś: Luzowanie wojsk niemie- 
i ckich na froncie koło Wołkowyska odbywa się 
bez starć. A 

Grupa gon. Listowekiego: W potyczkach 
pod Maiorytą i Mokranami wziął oddział pul 
ku bialskiego 60 jeńców, w tem 10 oficerów. 

Weiyń. Grupa gonerala Śmigłega Rydzas 
Nusze oddziały wywiadowcze dotarły do Kar 
mienia Koszyrskiego 1 oczyściły okoliczne 
miejseowości z uzbrojonych baud chłopskich. 
| Nieprzyjacielskie putrole wywiadowcze zapę* 
dziły się do Zimna (10 kilometrów ma polude 
nie od Włodzimierza Wołyńskiego), gdzie zo- 
stały rozbite przez nasze placówki. 

Galicja Wschodnia, Grupa generała Ro- 
mera; Ukraińskie oddziały usiłowały wysadzić 
most kolejowy kolo Poddubie, Ochrona mostu 
rozproszyła je. W nocy z 18 na 14 b. m. zaata- 
kowały baialjony strzelców podhalańskich 
Przemysłów i wzięły go szturmem na bagnety, 
Zabrano jeńców i joden karabin maszynowy. 
W nocy z 14 na 18 dwie kompauje uasze pod 
dowództwem porucznika Szatranowskiego ue 
rządziły wypad na Wólkę Mazowiecią. Dwie 
sotnie uciekły w popłochu w kierunku Mo» 
stów Wielkich. 

Grupa generała Rozwadowskiego: W o- 
kolicy Sichowa, Skuiłowa i Sygniówki wzmo+ 
Żona działainość artylerji mieprzyjacielskiej, 
Naszę baialjony skutecznie ostrzeliwały stację 
kolejową w Brzuchowicach i Obroszyn. Nie- 
przyjacielska piechota obsadziła skraj lasu na“ 
przeciwko stacji Lubień Wielki, Celny ogień 
naszej artylerji zmusił ją do cofnięcia się. W 
boeuym wypadzie na Neuhof i Zeismanówkę 
zdobyły nasze patrole broń i amunicję. Lot 
nik ukraiński rzucił bombę na Lwów. 

Śląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany, 

W zasiępstwie szefa sztabu generaluego 

Halier, pułkownik, 


Wiagiczenże a kalsżewicy, 


Moskwa, 14 lutego. 

(Przechwycona depesza, adresowana de 
prezesa dyrektorjatu Winniczenki, Żytomierz 
— Wiunica nr. 209 14.11). Nadzwyczajna mi- 
sja dyplomatyczna w Moskwie' zakończyłą 
swoją pracę. Sprawozdania z zebrań, a także 
ugoda z rządem republiki sowieckiej co do po- 
średnictwa w sprawie prędszego zakończenia 
wojny domowej na Ukrainie są wam ‘dawno 
przesłane przez specjalne kurjery. Wasza de- 
pesza iskrowa nr. 209, podpisana przez Stryp= 
czyńskiego, zatrzymuje nas w Moskwie, czeka» 
my terminowo instrukcji, Prezes misji Mazum 
sko, Nr. 25. 


Syberyjsza republika, 


Ula, 12 lutego, 

(P. A. T.). 24-go stycznia w Omsku gene . 

ral Kolczak otworzył posiedzenie rządzącego 
senatu. Kołczak złożył przysięgę na wierność 
ojczyźnie, 
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Bo BIEN maem mam M A W 


Karsy dla dorasit”? 


Mam przed sobą część I-szą „Rowniką 
| Kursów dla dososłych", obejmującego działał- 
| ność Kursów dla dorosłych m. st. Warszawy, 
, w czasie od 1 paździewnika 1915 r. do 1 paź 
dziernika 1918 a 


4. MOE AEON ZADEN PR ZRZ aa 


og 


A | 

Przykrego, boleśnie przykrego wrażenia | 
| się doznaje, ilekroć wypada zetknąć się z dur - 
| żym nakladem wysiłku serdecznego, z wielkim © 
| wyładowaniem dobrej woli i beziuieresownych 
| dążeń obywatelskich, którym towarzyszy za” 
| sadnicze nietozumienie teream działania, nie 
zdawanie sboie sprawy z momentu dziejowego, 
| To mamie fatalne noszą na' sobie niemal 
wszysikie poczynania inteligencji cadykatnej 
| wiejki zapas górnych dążeń i marzeń, nieram 
okbrzymia ołiwrmość osobista, niekiedy pca 
bardzo sumienma — i postawienie wszystkiega 
| w powiedrzu, jakby w szezelinie pomiędzy, 
| przesuwającymi się warstwami wielkich epoi 
gecdogiczn 


ych. 1 g 
Wseystico to odnosi cię w stcpniu bardzo 

z „Rosznika” dzia 
dla dorosłych". Kursy mają, 


wysokim do 
łakwóci „Kursów 

La celu awadczazie analiabetyzmu i szerzenie 
oświaty w masach najszerszych. Jeśli chodzi w 


| tylko tanenie dia pracy podejmowanej sutnien= 


| 


mie i s moćliwą u aes znajomością mey. Ale | i 


d 


| „R 6BOTWIE" siedsiola, 16 łóego 1019 r. ra E 

narodu”; oto teren, na którym prabując dopro- niezą się interesują, tę lokal Związku jest o- j nych na hużesoweczie w eoste pramaówtacha tr | 

p a jA wa | 
wadzimy do tego, że „zaadkać zacznie siraszli- twarty codziennie od godz. 8 wiecz. za wyjął | Kurio, gdy tea poiępia reyiy Pwiareweiczo. ÓW 
wy, a dla spoistości wewnętrznej aanodu groź- kiem niedziel i świąt. Lokal mieści mię, Lesz- paa wadek próbował preekousé moreapodi, i aga 
no nr, 63, z podwórza na lewo, drugie wejócie. | dza sią u trością wszywikóch puuanównwń, auja jeng 


Ę cipce społeczne, to ma których cała pruysa | Paczność! Robotnicy monopolu wódcanegu. | go obronie 

A: h tycia, musi dążyć wych spoleczna polega — i éwia- W poniedzialek, dnia 17 b. m. o godz, 6-ej Na zasończenie watała przyjęta zastępujący Te 
$ tiowego typu wolnego, a a adw zb domy prołetarjat fabryczny (mówię tylko o | wiecz. odbędzie się zebranie robotników ` ro- f nolucja, odczywaa puea tow. Celunówi 

pa wieka.. Trzeba stworzyć pośród zepsucia miej- mieście) — pozostają niemal poza | botnio ostatnio pracujących w monopolu. „Zgroweizeuł re wiegu w Somwa w da. $ 
A sag 3 dziażalnością „Kursów“, Stawcie się wszyscy, Białostocka 1d m. 7, lutego, wyrużając solidarność z wchwałą Wanszawe 


łatwiejsze wyzwaianie alẹ dobrych sinon du- Kitjentela kursów — to grupy bez przy- 
szy” (skr. 201). sałości, bez ideałów kmnaneniuńe tlowiących 
-Niemal ile wyrazów — tyle złudzeń! A | W ioh stanowisku społecznem, grupy, będące 
wszystko to ma być osiągane za pońrednio | Die zarodnią jutra lepszego, lecz produktem u- 
| kwem pogadanek popularuo-neukowych, etycz. | bocznym przy powstawaniu kultury mieszczań- 
nych, ch“ i za pośrednictwem t | Skiej — to właśnie ta szczelina pomiędzy prze- 
mw. świetlic t. j. klubów, gdzie ludzie uczą się | Suwającemi się warsiwami społecznerhi, na 
bawić przystojnie i zakładać pierwociny naj- | Btórej „kursy“ pracę swą zakiadają, łudząc się, 


Dzielnica Praga Pay Bady dolegaiów rubożuiczych, potępusją obla> 

politykę obesuego rządu Faderewskiepy — 
Zebranie malarzy. du burżuszyjwo - obszuruiczego, który, mabi o 
Związek zaw. malarzy zwośuje ogólne zebranie, | W niewolę obcej imperjulistycznej Lurżwszji zżenię 
w celu wybrania delegatów do pertraktacji z Magi- polsicich robotuików,—-ich krow i prucę,— jedzocze- 
stratem i przedsiębiorcami malarskimi. Zaząd śnie na każdym kroku wewnątrz knaju dokonywa | 
Związku zaprasza wezystkich pracowników o naj- gwaltów nad ruchem robotniczym ; wymagają cześć 
liczniejsze przybycie w dniu 16 lutego r. b. do lo- | i uznanie robotnikom śląskim, którzy pierwsi wznie- 


PW IĘZCICA 
Z 


m 


prostszych organizacyj społecznych (herbatek, że budują na opoce, kalu Związku (Zielna ur. 5) o 10-ej rana. éli sztandar walki z zaborczym najazdetn, — zaś po 
wycieczek, wieczomic i t p.). Praca na takim materjale społecznym mu- Z tabryki R. Plewkiewicz i S-ka, Pk DUE wa R 
d czę wykazały swą tchórzliwość i haniebną ustęplj» 


Jakie warstwy ludności są terenem dzia- | si doprowadzić do zawodów. Jeśli „kursy“ chcą 
łania kursów? — Z tablic statystycznych i ob- | się stać instytucją rzeczywiście żywotnę, jeśli 
jaśnień dowiadujemy się, że — nie są to naj- | nie chcą marnować zarówno swych sił ludzkich 
biedniejsi, bo ci z powodu krańcowej niestało. | jak pieniędzy miejskich, winny zerwać sta- 

| Éo zarobku nie mają ani sił, ani czasu na od- | mówczo z pozą instytucji pozaklasowej, cy 
dawanie się nauce systematycznej; nie są to | nadlklasowej — bo takich instytucyj, działają- 
również robotnicy fabryczni, zorganizowami po | cych na obszarach wielkich mas, niema i być 
„pwiązkach zawodowych i partjach, bo tych kur- | nie może. Należałoby natomiast całą pracę 
"gy rażą swem niejasnem obliczem społecznem. siek bac poka wiska Oy re 

1 Sluchacze kursów — to ludzie, posiadający za- | walczącego o przebudowę świata proletarjatu, š ć SR 
robek jaki - i naogól istniej i , wii związkami zawodowemi, z klul j je Jerozolimskie 56) w poniedziałek 17 b. | zwanie P. P. 8. stanęły zakłady przemysłowe, a ro- 
aanbad a Aan adn Eala >ant m. 4 godz. 7 wiecz. Posiedzenie Komisji ; botnicy wezwani gotsdkióm woń fabrycznych, wyw 


| Przypominamy wszystkim robotnikom - | | wość; stwierdzają, iż proletarjat polski nie ustania 
mi mie różnicę w zamożności” — sirm. | robotniczymi i t. p. Jak to w wykonaniu prak- į ECA 
Ea 4 r Odszkodowań w poniedziałek 17 b. m. o lgli na ulicę i zgromadziłi się w szkołe fabrycznej 


robotnicom o zebraniu w fabryce, które się od- | w waloe z rodzimą burżuazją oraz obcym imperja- 
będzie w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 10-ej | lizmem — póki nie urzeczywisini się jego hasło bo- 
rano. Wszyscy powinni we własnym interesie | jowe: 

stawić się jak jeden mąż! Zjednoczona Polska Republika Soejalistyczna! 


Komitet Wykonawczy R. D. R. podaje V; s 
do wiadomości, że posiedzenie Hania Z Wierzbnika, 
Głównej odbędzie się w lokalu Rady (Ale- W dniu 19 lutego, t j. w poniedziałek, na we- 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


203), w znacznej większości jednak nienależą | tycznem przeprowadzić, o tem należałoby jesz- oi l ) 
ey do żadnych związków lub zrzeszeń. Szuka- | cze pomówić, Sądzę jednak, że kierownicy 8 i pół. jak również na placu tej szkoły, skąd po przemó» 
jąc określeń bliższych, przekonamy się, że na | „Kursów* powinniby przedewszysikiem wejść | mamamanmi | PNIACH o godzinie 11-ej rano w liczbie trzech ty- 
Kkdijentelę „Kursów“ składa się służba „domo- | w porozumienie z przyszłymi przedstawiciela- sięcy ruszyli pochodem z pieśniami rewolucyjnemi 
| wa“, czejadź rzemieślnicza, pracownicy drob- | mi proletarjatu w Radzie miejskiej i przy ich Przy układaniu list wyboreów do Ra. | 79 Starachowic do Wierzbnika, ma czele niosąc 
nych przedsiębiorstw handlowych i robośnicy | poparciu przeprowadzić zasadniczą reorganiza- | dy miejskiej warszawskiej panowala po- sztandary P. P. S. Związku i transparenty z napi- 
niezorgamipowawi. Oto materjal, który kienow- | cję „Kursów“. prostu bandycka gospodarka. Mnóstwo | Semi: „Precz z rządem burżuazyjnym Paderewskie- 
micy kursów uważają za „najszersze warstwy wyborców nie wpisano z całą świado mością, go”, „Niech żyje rewolucja Socjalna“ i „Nie damy 
ża 4 jako socjalistów. zi twe ef r spór a 
Ostrzegamy magistrat przed łafszowa- oc zatrzymał się na rynku w. Wierzbniku, 
i À iorpliwość : gdzie towarzysze wygłosili mowy. Przemawiali tow 
seg KONES ETNAS wy e tow. Dziewięcki, Wróblewski, Frydrych i Pacwiane 
ka (Jaskółka), której przemówinie przyjęto burzą 

JW) AORERE I EIERE a ZK | OKLASKÓW. 
W entuzjastycznym nastroju pochód ruszył de 


licia kelejarzy. Starachowic, gdzie się rowwiązał. 
PROTEST. Z Kaluszyna, 


Komitet pracowników głównego dépot Pe 
Warsz.- F Eski 5 Po odejścia okupantów zarządzono tutaj wybo 
sz-Brzeskiego na posiedzeniu w dniu 13 zy do Rady miejskiej, m wybrano 12 zad 


J. Hempel. 


ZOFJA WOJNAROWSKA, go przez swoich najięższych ludzi, a e wydzirając 
burżuazji takowe przy pomocy powszchnego głoso- 


8 A TRA 
„ „ MBEERE pgn wania, wychowują się na wodzów ludu pracującego. 
R RAE BOCZAŃ ISA. Po przemówieniu tow. Marcela przemawiali dwaj 

yz! 3 i komuniści, nawołując zebranych do bojkotowania 
> eż -i p e p, 4 bie- 

kochanka zwabiła mnie czarem wyborów, co motywowałi niedostatecznym wyro 
pesas koczy z rudych błyskawic uwitych. SKIE seba gig (tow. kept Kim), yna 
i R przemawiał ob. Kmicic, bezpartyjdy, nawołując do 
Moja koch og, p se Tie wyborów i tow. Dolny od P. P. S. (który niedawno 


nie śmiały ku niej płynąć srebrne tale à a 
ś oniodć żoskosótiók TATEA powrócił z Rosji), kreśląc Ww swoim przemówieniu lutego r. b. ; ; 

eaiały aad a przebieg rew. w Rosji i wykazując braki nieuświa- | o CA 7 teapa pirea TES: A nych w tej liczbie pięciu Żydów. Cała Rada wyw 
cda i mina, NiE | brana zostala może zaledwie przes 100 wyborców 


; Moja kochanka pok domionego i nie mającego odpowiedniej ilości wyro- i d : 

| naga na słońcu, ców gc A bionych jednostek do. prowadzenia rew wp. prole: heimen i pów ee c z dj (miasto liczy przeszło 10.000 mieszkańców). 

= od pocałunków były rubinowe tarjatu rosyjskiego wzywał zebranych do wzięcia u- Í kóty kolejowych prócz Centr. Zw. nie ma pra- Wybrani ojcowie miasta na pierwszem miej 
scu gorliwie zaopiekowali się sprawami aprowiza= 


k $ dzialu w wyborach do Rad miejskich. Przemawiał » 

=, ktżądzy pełne i nienasycone. 3 A wa rozsyłać depesz po całej sieci kol 

Z í 5 BE A ; £ olejowej SEA GAR; 

ra ? jesztzo trzeci komunista, który po skończeniu prze- więc ci, którzy sobie na to pozwolili im cyjnemi miasta, to beż w tym owiu wyłoniła aią a 


5 mówienia przedłożył swoją rezolucję, aie przemó- | „,- SI ośród radnych „Komisja aprowizacyjna”, której 

= Moja kochanka tak się przeciągała, oda" zapłacić koszt depeszy; 2) widzac w słowach: | P. ych „i ja ap yina“, 
| jak tygrysica w krwi lakomym skoku, wienie jego nie wywarło m WT skutku, a r | „na latarnię z nim“ podburzanie i namawianie | 97%374 czynnością było na dobro mieszkańców 
E "m żon dł piła mi w to i rezolucja nie została przyjęta, zyskując zniko- | do samosądu, a więc prowokację, zebrani ż miasta wydawanie kart chliebowych, których naresze 
= aż skowyt bólu przenikał powietrze. NY ANĄ HE PORE A 2 WWIE sądu koleżeńskiego nad kolegami, którzy | 79 PTY końca wydawania zbrakio przeszło 600 
Ostatni zabrał gołs tow. M. Piłacki, zbijając kołejno | powyższą depeszę podpisali y sztuk, na czem nalurainie najwięcej wcierpiala- naj- 


wywody komunistów. Poczem odczytał zebranym Przewodniczący — Gałązka, 


Moja kochanka zęby miała lśniące 
Sekretarz — Przybylski, 


| m za ust czerwieni najświetuiejszą bielą, darmo się nie tatygowali, gdyż każdy s komisji 


uboższa ludność miasta, naomi ojevwie missta 
następującą rezolucję: Zebrani na wieou w fab. 


miał po kilkadziesiąt kart, a jem ich w tej komisji 


ka i Walera, podkreślających znaczenie manifesta 


H 
kich, lecz mocnych przemówieniach tow. tow. Kur- 
swych obietnic co do zaprowiantowania ludnoścń I 


rę A gdy zaczęła żałować Przeszłości, W poniedziaiek o 7-ej zebranie dzielnicy ; ej ca iz wiodą 
A S E< r f ź A : ! cji, został så pochód, który a z 
RA rak rd i aż Pheri diońmi, — | w fabryce Szlenkiera. szeregach, x gekórzki edek ów a nie (a ieni p" 
: ej moje sore REG WARE OSOS ; lucję: 
em w usta całować. | RZA + na ustach, ruszył w kierunku Sielec. Tu- ASM Ghimiastow 
sza W zt "CANE iaj połączył się z pochodem, idący z orkiestry na | pi p: ŻE ueakę ET Aj 
Aż raz, gdy nocą, pełna niepokoju, | l i goil j MOG CZSGA. ane a Ga, wiianym owncyjnie perez 70- | gryńakiego od najada cweskiegą 2) matysdniniasko- 
na marmurowym uniosła się łożu i 5 umy, Połączony pochód udał się aastęp- wego uwolnienia wszystkich więżniów politycznych 


nie przed gmach Rady del, rob, gdzie przemawiał i ukarania jednostek bijących 1 znęcających aię sad 
nimi, 8) wsnowienia wypłaty beurubotaym Sapo- 
móg, które zostaly wstrzymane. 

Dnia 9 lutego odbyl! się znowu wiec, który mw 
chwalił rezolucję podobną do poprzedniej, a który 
zakończył się odśpiewaniem pieśni rewolucyjnych 4 
wzniesieniem okrzyków przeciwko obecnemu rządo* 
Wł 

Wreszcie 10 lutego odbył wią w Doma Ludo- 
wym jeszcze jeden wiee po którym dziesięcioty" 


" frzekła: Czemu nio kochasz Przeszłości? Komunikat Komitetu Wykonawczego. War- 
_ Moc czując w sobie, łuk zdjąłem z nad łoża szawskiej Rady Delegatów Robotniczych. 


t naciagnąłem, precz idąc na wieki. STWA s; 
Z świstem wypadła jadowita strzała Wobec ukazania się plakatu ministerjum 


z 


4 utonęła w śnieżnobiałej piersi. 
- Zabiłem PRZESZŁOŚĆ. 


` meem 0 


tow. Całuń. W swem przemówieniu wskazywał na | 
cete dzisiejszej manifestacji; malował zbrodnie, ja | 
kich opuszcza się reskeja, kupcząc ziemią śląską, | 

i 


ROBA: ; Drezdeńskiej w liczbie 1500 osób uważamy za nasz 3 
|. i biodra ksztaltne, jak łuk wodospadu, AREN AE AE E SAE Komitet Główny warsztatów st, Warsza- s - 
i piersi krągie, jak białe miesiące. mia krę aes ej Są wa o pezyłącza się do powytszego 8 sób, więc ile tu biadnych roduia pozostało beq 
RAE: s i łeczia winna mied przedstawielełi | robotniczych, Gdy jat pozy końca wiadome byin ie kast 
| Nad popiołami spalonych pałaców, Przewodniczący — 
O iriaren saii ian ać dromiących interesów łudu praoującego. M. Ska mirry area wią joaus dlugi „agomak”, jan 
PO szczy i r AANZ : sorie 1 i 4 woan. - 
à E B m: nam Pd tezy A A i R EA Tak te wiużnie dba e dobro rwych mieakziw 
ABK i W niedziełę, dula 16-go lutego, e godz, 5 ERENER | p eów Rumia wiejska m. Ralussyan, kiire, dodaf naie 
Nad ruinami poburzonych świątyń popol, w sali Uniwersytetu- Ludowego, Obot- ALA . P, i H EEEE ży, skinda się pruowxiote a sawyoh poskarag s 
| u moją kochanką siadaliśmy razem, na nr. 4, odbedzie się Wiec przedwyborczy dla ik ws : Peiita Diugh 
marzęc w półśpiewię dzakim, jak « przed służby domowej. Proszeni są towarzysze i to- A 9 haniebnym truktzeie paryskim w x 
E wieków, | Warzyszki o jaknajliczniejsze stawienie się, ck d a Cienzyksdcicyo, wW poSzczzyójych Z Żyrardowa, 
-© dniach, co przyjdą igrać na ruinach. X Oi uch Zugiębia zwały natychiniast w dn. 
A $: ; Baczność tow. Czerniakowa! WIA zorganizowane pa P. P. S. manitestacje. Dnia 8 lutego odbył się wies w Domu Lados 
||| Ach, ja tak bardzo kochałem ją, bardzo, W niedzielę 16 lutego o g. 10 rano posie- ; | Biazadzącjć jakkolwiek zwołana niemal bez | wym w obecności 5.000 osób, w oulu taprotesiuwa» 
dziewkę szaloną, smętną i jedyną, dzenie komitetu dzielnicowego. Bez względu | Toa E rzyjęża demoustracja sosnowieoka. | nia przeciwko haniebnej polityce Komitetu Naroda 
lecz odwróciłem od niej moje oczy, mą ilość członków posiedzenie ważne, ża sbiżoi c e momadze się poczęli na miej- | wego, sprzedającego Czechom Śląsk Cieszyński, jak 
kiedy zaczęła mówić o Przeszłości, | nasi towesuysze i sympatycy. Po króż | również w celu zaprotesiowania przeciwko systemo= 
j 4 | Z dzielnicy powązkowskiej. | wi rządu p. Paderewskiego, nie upełniającego 
ł 


pracy, oświadczającego. że rząd bierze na sie- | skropioną obiicie krwią polskich roboiników, a je 
bie calkowicie pomoc dla bezrobotnych, że wo- | dmocześnie wewnątrz kraju gaębiąc zaciekle ruch 
bec tego wszelkie „zobowiązania wymuszone w | robotniczy, amesztojąc naszych towurzyszów., Mami- 
drodze gwałtu uznane są bezwzględnie za nie- | festacja, jak podkreślał mówca, ma na celu wyra- 
E SENO wajue“, że dla obrony interesów kapitalistów | żenie osirego protestu przeciw mądowi Paderew- 
] i gi i rząd a zawaha się użyć represyj wobec kla- pat jak również zadokumentowauie, tł klasa 
KA A id Ti j sy robotniczej, oraz wobec tego, że akcja zapo- | robotnicza stanie solidarnie za socjalistycznymi po- c 5> ; pochodzie 
i x j s i $ mogowa jest stale przez rząd hamowana | Sami w konstytusnoie, poprze ich calą siłą apć A. E eieo a w 
= Zebranie Wydziału organ.-agitacyjnego. (wstrzymywanie wypłat), że poszczególni | jaką toczyć będą musieli z żywiołami zjednoczonej | małe Vm S czerwonymi 
E AA S : przemysłowcy, od których robotnicy wywal- | reskoji. Przemówienie tow. Catonia przyjęte goste W magist 
Ki Przypominamy towarzyszom i towarzysz- | czyli bezpośrednie odszkodowania wypłatą, | ło burzą gromkich oklasków. wedle tó> tę opt wać ZA kase 
kom, że w poniedzialek, © godz. 7-oj wieczo- których rozłożona została na raty, obecnie po Przemawia] również komunista tow. Schmidt, SEN 68 = Re YAE WA OPER Zz 
3 e 7, e z . p +. $ EM . + ś 
rem odbędzie się zebranie Wydziału organiza- | wydaniu enuncjacji ministerjum pracy, wstrzy- | który ze zwyklą jego partji demamogją usiłował kry- EER Erao piecze zo na chleb aż 


PI 
w 
x 


NEEE, RAED 


ORO e NO 


nianna l 


- m awm 


cyjno-agitacyjnego P. P, S. | mują wypłaty, powolując się na to, że rząd | tykować drogi, jakiemi ja. Widocz- | 
0-5 ą wypiaty, ; rzą kroczy nasa pantja. W | o.. 15 fenigów na bochenku. Gdy ludność nie cheis- 
AR ść, przejął na siebie calkowicie akcje pomocy bez, | uie jednak nie uważał nas za oaśkowicie straconych | po kg h 
Wice wyborczy w fabryce ul, Górczew- : ei A | la się zadowolić tym szczodrobliwym ustępstwem 
Kg przedw; skie 8, | robotnym. dla „prawdziwego“ socjalizmu, bo zapowiwiał, że | Wówezas zawezwano na odsiecz wojsko, które W 


Ri a Komitet Wykonawczy Warszawskiej Rady | P. P. S. sawa się jeszcze nawróci, zejdzie a tałszy” spósć i 
W niedziełę, dnia 8 b. m. odbył się wiec przed- | Delegatów Robotniczych protestuje przeciwko | wej drogi I połączy się z partją komunistyczną. D brutalny rozpoiziio taim, 


wyborczy do Rady miejskiej, zwolsny przez P, P.S. hamowaniu przez rząd akcji zapomogowej dla Należytą odprawę dal komunistycznemu proro- Ski Pisy 
Pierwszy przemawiał tow. M. Pilacki nawołując bezrobotnych, oraz przeciwko wstrzymywanin | kowi tow. Bień, Wyjaśnił mu, że pod gmach Rady OKIETRIGWIGG, 
= do wyborów, co ucasadniał potrzebą obsadzenia przez fabrykantów wywalczonych odszkodo- | przyszliśmy nie dla dyskusji z komunistami, ale ja W niedzielę dnia 9 lutego odbyło się zebrande 
= wszystkich placówek samorządnych i społecznych wań, ko pod nasz miejscowy przyszły rząd. Po przemó- | robotników w Skierniewicach, w celu zoryanizowa 
| przez przedstawicieli ludu pwacującego. Wykazywał | Jednocześnie Komitet Wykonawczy wzy- | wieuiu tow. Bienia pochód zawróci przez Pogoń do | nia ne clonków do uowobudującego się u nag 


_ mebranym korzyści, jakie klasa robotnicza zyskuje wa wszystkich robotników do solidarnej akcji | Sosnowca, śpiewając pieśni rewolucyjne i wznosząc | Związku ogólnorawodowego t kooparatywy robotni- 
przes wybór swoich przedstawicieli do Rad miej- i niedopuszczania do złamania przez fabrykan- | okrzyki „Niech żyje P. P. S.1*, „Niech żyje Socjar | czej. Zebranie zagaił tow. miejscowy A. Kryszewski, 


skich, ic , którzy będą mieli możność wycbowania cale- tów raz powziętych zobowiązań. lizm!', „Precz z rzydam Paderewskiego!*, „Pade | jako argunizator powyżej wapomnianych zrzeszeń. 
go szeregu jednostek gospodarczo i politycznie wy- ; £ rewskt, oddaj Śląsk!*, Na początku tego zebrenia tow. Kryszowski zaznór 
r aeia Zwiążek wośnych państwowych W Sosnoweu, naprzeciw dworca kolejowego | czył w krótkich słowach smutną dla nas robotników 


 Klesa robotnicza w okresto likwidacji te] zawiadamia swoich członków i tow. zaintereso- | przemawieli tow. tow. Kurek, Biskup oraz komme- | wieść o zagrabianiu nas Śląska Cieszyńskiego, za 
strasunej wojny winna się szykować do objęcia . wanych, którzy chcieliby wstąpić w szereg! | sta Kurdziej. Po przemówieniach tych zabrał jeszcze | zgodą komitetu narodowego w Paryżu a podpisem 


ch 


wszystkich płacówek życia gospodarczo pelityczwe- |; naszego Związku i tych, którzy zprawą robot- } gios niejaki p. Araszkiewicz przeprawiając zebow | p. Romana Dmowakiega 


* RD ZAOCZNE en a ERA ZA DOEO 


szyńskiego i potępiamy muwweośuą duisianwść zdrej. 
ców, którzy, od ludu podskiego ale wpowudnieni, gy- 


„dz asię na zabranie nam Śląska Cieszyńskiego, za 


jprzedając w niewolę robotudka i chlopa polskiego. 


itam pracującego. Pozatam żądamy od rządu Repubi- 
iki Polski ludowej, by aie dopuścił do nowej okupe 
ji Śląska Cieszyńskiego i wiunych zaś oddać pod 
sąd ludowy. Następuje tow. Kryszewski miał odczyt 
o kooperutywach roboniczych zuznsczająct, z jak 
mułej roślinki rozrógł się ten much w wielkie drze- 


wo kooperatyzinu. Po siończonych odczytoch i mo- 


wach przystępioną na miejsu do zapisywania me 
członsów Zwiąria ogólnozawodowego | na członków 
kooperatywy robotniczej. Również thętnie dawano 
dobrowolną ofiarę na bokal 1 urządzenie dla Związe 


ku. í Komisja 
gwalty policji | wajia, 


WW nocy s 14 na 15 b. m. zostui aresztowany w 
Koluszkach przes micjsową policję przy wspó- 
udzialię komewitow macji, r nieziusnych powodów, 
ubywuw! Piotr Nowstowabi, wiogprium koła Lwiye 
ku prucownśkiów koższowych. Że wazięda na ta, że 
Gbywaieł fowakośk: jed muuy działaczem epo- 
becemym i pode ouikowito mułanię ludności, du- 
wetem cego s Piastowane przez niego godrnokń; 
wiczysrezece swiąnka kulojarzy, meza komitetu 
robotnicza ody wstoisiciega, wiospruzesm komitetu ©- 
pieki nad bezrotonymi, wsosprewesa Maciensp, 
caloaka sejmiku powtetowego, fekt en wywołał ò 


gólne oburzenie. Wszystkie wapomaiane lastytucje |. 


energiczni» suprotesiowuły przeciwka podobnemu 
gwaltowi, a pracownicy kolejowi wysłali depesvę 
do Mimisierjum komunikacji, pułk. Jasińskiego w 
Łodzi, nacz. poł. państwowej w Brzeminach i prezre 
sa Centralnego Zwiątku kolejarzy, domagając się 
natychmiastowego uwoluienia obyw, Nowakowskie- 
go i wdrożenia śledzywa. 

Jak widzimy z tego, w wolnej Polsce można a- 
resztować bez podania motywów na skutek decyzji 
niższego tunkcjonarjusza policyjnego, ludzi zasłużo- 
mych, kiórzy za swą pracę przy odbudowie. Polski 
otrzymują pogróżki dostania „kolbą w łeb“. Cieka- 
we, cóż na to władzą? | 

Ludność domaga się energicznych zarządzeń, 
grożąc, że gdy Śledztwo wykaże nadużycia władzy 
przez wspomanisnych panów, przypilnuje, aby dlu- 
żej w Koluszkach nie bawili. 

Sarpok. 


| Koluszki, 15 lutego 1915 m. 
Guzów, 


À W dniu otwarcia Sejmu odbył się obchód oko- 
licznych wai loiwarków i fabryki miejscowej, unag 
dwony prze waszą wgańizecję P. P, 8. W krótkich 
slowach, bardzo treściwie, przemówił do zgromadzo- 
nych tow. Karbowski, wyjaśniająę bieżące wypadki 
$ maczenie obchodu w tym dniu, Zdawało by się, że 
aasza miejscowość, która nie dawala o sobie znać 
w przeciągu kilku lat, ta siara plscówka rewalucyj 
na, zspomuśsia o swych tradycjach. Lecz omyliii zię 
miejscowi endecy, Wszelkie nadzieje w czasie wybo- 
rów zawiodły ich fatalnie, pomimo usilneg agitacji 
ka. Siankiewicza i „bezpartyjnych* pań z pobliskie- 
go miesta Żyrardowa, nasz świadomy chłop i robo 
tnik nie dał się otumanić! Pobilismy was ga łeb, 
panowie endecy, nie pomogly strachy ks. probosz+ 
cza Stankiewicza peklem i różnewi mękami wiser- 
nemi. Prawda, zwyciężyła, 1 dumni z naszego awy- 


rodowemu w Paryżu na czele z p, Romanem Dmow- 
skim, za przetrymarczenie Śląska Cieszyńskiego im- 
perjalistom czeskim. Po akończonej manitesacjh u- 
chwalomo rezolucję następującą ; 
Protestujemy energicznie przeciw dddaniu Šią- 
ska Cieszyńskiego, Uuperjalistom czeski mprzez Sr 
mozwańczy komitet narodowy w Paryżu. 
Zapytujemy się komitet narodowy, kto ich upo 
|mańnii do tego. Lud robotniczo - włościańaki nigdy 
- mie zapomni taj mi burżuazji, 
Piętoujemy was, panowie magnaci, zdraję 
eów ao jako podłych teka nem 
- cueskich, 


Prosimy naszych posłów w Sejmie ustawodaw- 
czym. aby cya stony środki do zapobie- 
rzenia wszelkim zakusom naszej burżuazji na 
wa ludu, robotników i włościan; żądania noszę bę, 
dziemy popierać czynnie w każdej chwili, o ile zaj 
dzie potrzeba | 

* Uczestuik obchodu, 
DE 

| Do Zagłębiowskiej, Łódzkiej, Radomskiej, 
Włocławskiej, Lubelskiej, Częstochowskiej | 
Krakowskiej Rad Delegatów Robotniczych. 

Komitet Wykonawczy Warszawskiej Rady 
"Del. Robot. na postedzeniu w dn. 2 b. m. przy- 
jął uchwałę o zwolaniu przedzjazdowej narady 
większych Rad Del. Robot.: Warszawskiej, 
Krakowskiej, Lubelskiej, / Zagłębiowskiej, 
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| ROBOTRIK, niedzielą 


wyr 
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nych z organizacją Zjaaiu. 


delegatów do Warszawy, 
Narada odbędzie 

AL Jerozolimskie 58, o 
Wszystkie pisura 


i rano, 


ba pielusty kamer: kygoleki 


wskazyweć: zióż swoje 
życzkę Pańsiwową. 


na to rada. Mogą się pazecie wóród majomygh twe 


ki tworzą się dia waięcia biletu kńgryjwegu, xa Polnica 
Pożyczka Puñstwowa jest tuterją, gwerastiuigeg 
zwrot stawici. Nie więcej, to prawda, ale t nie natżej, 
Gdyby zliczyć, ile przeciętny obywatel straci w ty- 
ciu na grze na loterji, powstalaby spora suma niech 
więc ziniewi system, niech swe oszczędności odda 
państwu, a będzie mied z góry wypłacony procent 
i zabeepieczoną sumę, A iluż jest wśród nas, którzy 
bez czekania, bec spółek ze znajomymi mogą wyjąć 
z binmka 100, 500, 1000 marek i więcej Dlaczego te 
leżące bez użytku banknoty mie powędrowały do- 
tychozas do kasy państwowej, jako pożyczka? Wie 
my przecież z doświadczenia: 
Chcemy jeść — musimy na to dać pieniądze, 
Chcemy ubrać się — musimy dać pieniądze. 
Choomy się bawić — musimy dać pieniądza, 
Obcemy się kształcić— musimy dać pieniądza 
Więe tedy: 
„  Ohcemy mieć Polskę — dajmy jej pieniędzy. 
Damy dziś swój grosz, będziemy mieli państwo, 
a przytem odbierzemy swój grosz z nawięgdką | 
Polacy! , 
Pożyczajcie swój pieniądz na pierwszy numer 
hypoteki Państwa Polskiego! 


Kronika. 


Olkzymaliómy z Magisiratu list następujący: 

Przesyłamy Se. Redakcji jeden bochenek ehto 
ba, obecnie wypiekanego w piekarniach miejskich. 
Chieb ten zawiera 50 proc, mąki żytuiej, 85 pe, 
maki pszennej i 15 proa mąki kamtot . Wypiek 
chleba jest wzorowy. Próbny bochenek przesyłamy 
Sa. Panom dlatego, aby zechcieli go Panowie wypró- 
bować, jeśli możliwe wystawić na widok publiczny 
w odnie administracji i pouczyć publiczaość, że ta- 
kiego chleba ma prawo żądać w sidadnicach. Jeżeli 
się w dalszym ciągu traliać bęćzie chleb gorzej wy- 
pieczony, nóż ten, który przesylamy, mniej smaczr 
czy lub z gatunku mąki gorszy, będzie tọ winą wy- 
łącznie piekarzy, z których nieudolnością i nżewozoi 
wością powinni walczyć sami konsumenci i zgłaszać 
skargi do Wydziału zaopatrywania, Obecnie po por 
lepszeniu gaóunku mąki í wamożeniu kontroli ze 
strony Wydzisłu zaopatrywania, otrzymać będzie 
można dobry gatunek chleba tylko przez współdzie 
łanie ogółu ludności. Próbny chleb iostarczony zo- 
stał z różnych piekewń, a próba prawie wszędzie da- 
ła dobre wyadki, eo dowodzi, żę obecnie, gdy tylko 
piekarze dalużą starań, Warszawa otrzymywać mo- 
że chieb bez zarzutu, 


Spisy na poczekaniu. Zgodoie z rozporządze- 
niem p. ministra apraw wewuętrzzych,  połacono 


913 


Łódzkiej, Radomskiej, Włocławskiej 1 Często- 
chowskiej, celem ustalenia klucza wyborczego 
na Zjazd, terminu Zjazdu, porządku dziennego 
oraz rozstrzygnięcia wszystkich spraw wiąza- 


W myśl powyższego prosimy o wysłanie 
na dz. 22 b. m.: Rada Zagłębiowska — 5 dele- 
gatów, Łódzka — 8, Radomska — 2, Włocław- 
ska — 2, Częstochowska — 2, Lubelska — 2 
się w lokalu W, R. D. R. 


prosimy © 


Paśiteś. Pelti, 


Czy jesi choć jeden człowiek, któryby nie mógi 
wziąć pożyczki państwowej? Eo za zdellawowanyi 
nędzawzani—nieinu ami jednego! Każda niemal su- 
taca, każdy odźwiermy domu, kuddy sobotni który 
nie przepija uaiogowo swoich zarobków, możę się 
aiobyć ta 106 marek oszczędności, A Ww Obecnej sy- 
tuacji nie znamy lepszego zabeęqsoczenia dla swych 
osżeLginości uad pożyczkę puństwową Ani bank, and 
hypoteka nie są aż tak pewuą lokatą, jak majątek 
oaiego państwa. Nietylko więc obowiązei pańdrjotycz- 
ny, śle zwykie poczucie interesu powiimny pam 


oszczędności na Polską Po- 


Bywają wypadki, że jednak ktoś nie może się 
zdobyć na całą kwotę 100 marek; w takim zie jest 


rzyć maże spółki go dwie, po czżecy owuby i zobaczą 
kwota modo być oddana w kośiym bantu lub w wr 
rzędzie pocztowym. Wiemy przecień bo takie spół- 


nA SCENA, ANNY a AA OE O 


10 tan 1018 E 


tach od 1896 do 1900 wilęcznie, mężczyzn, s wyau 
gónieniem 10 danych o każdym w tytuź rubrykach, 
Pomiug że to jest dość żmudna i duża robota, w 
10-ym okręgu mólicyjnym, jak nam pokazał jeden 
a rządców, żądznia takie wręwono mu dopiero w œ 
sein dniu, domtgając się wuwrotu o godz. Gej w. 
pod groźbą „sutowej kary administracyjnej”. kaąde 
ca ów wwócił do domu dopiero przed 0-tą, Kiedyż 
więc msógi to mdziwić? A przecież rozporządzenie 
wyszło joi dosyć dawno, można więc było wezeżuiej 
wiwyczyś tą zobożę rzędcy do wykonac 


Rakas umiemomam ariykołów zmpotywyzych ws 
wystwwach, W swięrku 4 odcawą komisarza aad- 
zwyczajnego a dnia iż-go iwego b punkt 2 moe 
porządueauia ministra upraw wewnętrznych s dnia 
28-go kuńopada 1018 n, który ua: „Zakazuje się 
zaiwiom, hundlującym artykułami spożywezemi, u- 
mieszania artykułów spożywewych ma wystawach 
si} puwych lub oknach“, naczeinik m. m. poloek 
pp koraisuzwom na owoby, uchylujące się od wyże- 
vania powyższego rozporządzenia, sporządzać pro- 
tokuły i kierować je do sekcji 1 m. m. Osoby takie 
ulegną karze grzyvmy do 8000 marek iub kerne 
anozziu do 8-0 mówięvy, 


Nocne przebywanie na ulicach, Wobec przeka- 
zania naczeluikowi milicji miejakiej przez p. boms- 
sarza uadzwyczajnego m. m, Warszawy karalności 
za przebywanie na ulicach po godzinie i2-6j w novy, 


| polecono pp. komisarzom przesyłać odnośne proto- 
| kuły wraz z wnioskiem eo do wymiaru kary do sèk- 


ch I m. m. 
O przewożenie chorych zekaźnych, Ponieważ 


| zauważono, ż6 osoby chore na choroby zakaźne w 


wielu wypadkach są przewużone do mapitaki doroż- 
kadu i powosermi publicewymiy eo przyczynia się &o 
saorzenia chorób sakażnych, zacwiafi m. m wyjać- 
nia, iż do presewużenia tego rudzeja ekhorych służy 
specjalny tobor miejski przy wi Spukojsej ur. 16, 
tej, ur. 187. Prócz tego powierunkowi połulący etui 
bę przy sżyitałach dla chorych zużażnych Św. Stuni- 
glawa i przy wl. Pokoraej będą aotować numery do- 
rożkarzy, niestosujących się do powyższego roupo 
rządnenia | po sprawdzeniu. kierować ich do dezyn- 
tekcji w zakładzie miejskim, Spokożna an 15. 

` Listy nagoaniosne, Urząd pocntowy w Warsza- 
wie podaje do wiadomości ogółu, śe stosownie do 
rozporządzania minisierjum spraw zewnętranych H= 
sty wysyłane zagramicę nie powinny być zaklejane, 
gdyż w przeciwnym razie będą zwracane nadawcy 

Q) Zebranie dysku.,jne. Dziś o godz. 11-ej ra- 
no, w sali Towamystwa hygjenicznego (Karowa 81) 
związek demokratyczny reformy gospodarki miej- 
skiej urządza zebranie dyskusyjne na temat nā- 
dania demokracji w Radzie miejskiej“. Przemawiać 
będą pp. Dr. Budzińska-Tylicka, adw. Łypacewicz, 
Medard Downarowicz, Tad. Szpotański, inż. Toe- 
plita, Anur Śliwiński i inż. Jan Rogowica. 

(m) Samobójstwo, Zamieszkała przy ul. Koszy- 
kowej ur. 16, obywatelka ziemska, Jadwiga Rut- 
kowska, przybyła niedawno z mężem z Ukrainy, 
wczoraj rano przyszła do mieszkania brata męża jej 
przy ulicy Żórawiej nn, 4a, gdzie w południe. w 
przystępie silnego rozstroju nerwowego, wzięła z 
biurka rewolwer, wyszła do drugiego pokoju i po 
chwili wysśrzeliła do siebie, kierując broń w samo 
sarce, Obecny wówczas u chorego dziecka dr. Ko- 
peć, oraz przybyły lekarz Pogotowia stwierdzili 
śmierć Rutkowskiej. Zwłoki pozostały w mieszka- 
niu. 3 ; 


(m) Zwłoki dzieska w wagonie. Na dworcu ko- 
lei Warsząwsko- Wiedeńskiej znaleziono w wagonie 
zwłoki dziecka, mającego około dwóch dni. Oznak 
gwałtownej ómierci nie stwierdzono. Dowodów żad- 
nych nie znaleziono. 


(m) Zabłąkena dziewezynka. Do 8-go komisa- 
rjat: przy ulicy Śliskiej nr. 52 przyprowadzono za- 
błąkaną dziewczynkę około 4 lat, jasną błondynkę, 
oczy niebieskie, ubraną w palto granatowe, kaptu- 
rek czerwony i buciki czarne sznurowane. 

(m) Zaginiona. 17-ietnia Manja Zawirska, za- 
mieszkała przy ulicy Czackiego nn. 4, dnia 12 b. m. 


© godz. 5-ej popoł, wyszła z mieszkania Emilji Hu- 


biekiej ulicy Pięknej nr. 18 i dotąd nie powró- 
cita. Rysopis: wzrost niski, blondynka, oczy piwne, 
tuszą średnia, dobrze zbudowana, ubrana w palio 


granatowe i takąż spódnicą buciki czarne, bluzka 


zełons, kapelusz czarny tllcowy. 

(m) Zaginiony chory umysłowo. 26-letni Izaak 
Ryskin, chory umysłowo, dnia 12 b. m wyszedł w 
południe z domu przy ułicy Pawiej nr. 29 i nie po- 


„wrócił Rysopis: wzrost średni, brunet, ubrany w 


palto zimowe, żółte, kapelusz popielaty, spodnie 
ciemne w jasne paski. Zaginiony, z zawodu zegar- 


spocaądzić do d. 12 b. m, spisy uwydzonych w la- mistra nie miał przy sobie żadnych dowodów, 
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długoletni uczestnik rowoluoyjasgo ruohu robotniozego; oxi. Warsz. Rady Bel. Rob. 
po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 14-go lutego przeżywszy lat 89. 
© dniu I godxzinio pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


Mizia 


tru Coloss tuis 


(m) Zamachy camobójcze. Przy ul sej na, 3 
58 usiżowaja odwuć się rostworana karobo E 


desperutkę na miejsu. : s $ 
— Przy ul Nowy Zjezd ar, 8 m10 naflowuła 
otruć się równie kwasem kurbożowym ZB-iedała W. > 
K. gospodyni Desperutką po udzinłeniu pomocy | 
(m) Pod kołami samochoda, Pexy sbiegu Ado 
zainekich i wl Beeria pod aauwehód wabo 
wy, wojskowy wisal się: Złiewyia Hoiva kielnodów || 
waa i ideta Peita Ouóraską, enszizsd wycina 
pruacego wńiwumwyteu warsowaiciegy, obomie © — 
doinh w wojsku polskim. Oboje posrwenioowse w 
nych, s ramani ee główia, tuuruj i Rogach, przewiw || 
ty Pogotowie. po opsiwuuku, do ted Asos | 
oo się wypadl prmejewiamim wduszcją couiewewwść - 
zastwowiuła przepisów, ogreciewiycych szybkość A 
jendy samochodów za visasi missta. KE 1. 
(m) Posiraclenie. Ka terenów stacji bywarowej 
edonek steaky kolejowej postrzelił w racie itet 
niego Władysława Sbazake, robotnika, którego | 
pizewiodio Pogołowie do spiuia Dueciątta Jem | 
(ra) Zaów kradzież 20 worków mąki, Wezoraj 
w nocy z majązynu przy miięy Stawki, należącego Zo 
do Wydziału zaopatrywania missis skradziono 20 A 
worków mąki żytajej. A. 
Zaznaczyć należy, że dnia 12 b, m. również tam 
skrzdziono z wagonu podstawionego do wyładowe 
nia do magazynu wydziału zaopatrywania 84 worki 
mąki żytniej, 4173 
(m) Znaczna kradzież trykotaży. Do magazynę = 
wyrobów trykowwwyca Heleny Duval przy ui. Siem 
kiewica nr 5 zekradłi się W porze obiadowej za . 
arebowuł réino wyroby A 
20.000 marek. ; 


« 
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Teair | muzyka. 
Toster Wicks. Uroczyete prwwóstowócnką 


a K, Komisu i Przytytso-Połochą na wwie. fe: 
Toatr Bownaitości, O godz. 8 i pół pop. „Wese 
le”, wiecz. „kiazepa” Słowackiego. EW 
Teair Mały. Po rez 50-ty „Lewkomyńna 
Perzyńakiego. O godą 8 i pół pop. „Rae 
Teatr Letni. Wieczorem „Wyspa mibe 
B i pół pop. „Teodor i S-ka“. SEZ 
Moatr Nowości, O gode. 8 i pół „Barm 
wiecz. „Jenerał huzarów”, Lej 
Teatr Staszica. Po poł „Legunt fiut" Móciwo- 
ja, wiec. „Krzyżacy“ Sienkiewicza. ; 
Teatr Praski, Deis wiecz komedjo-opera Ka 
mińskiego „Krakowiucy i górale” („Smocza jama“) 
Po poludniu o godz. 8 i pół, po ceaach maiócnych, 
„Tamien*, z 
Teatr Pewszechny. Dziś po południu £ 
rem „Prusacy“ J. Bęrawskiego. 
o godz rej 
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Teatr Meopajka gra dziś dwa rasy: 
i Gej wiecz świeiną revuo St. Kiedrzyńskiego i L” 
Reynela „Warmwzawba i Kreżusa, — — — 

Z Filharmoaji. W Filharmonji na dzisiejszym 
koncercie po południowym wykonana będzie pod 
dyrekcją p. Birnbauma twecia symtonja 
Beetliovena i symienja D-dur Filipa Eman se 
cha. Solistka, p. Matykia Lewicka odźpiewa a oskit 
sirg arję Beethovena „Ah pertkio*. ZZS 

Wystawa płastyków. Otwarote IV s rzędu wys 
stawy sekcji plastyków polskiego Klubu artysi 
nego ze wzęlędów technicznych odłożone | i 
dmia 8 marea, Tenmin skladania obrazów — 1 i 
ca r. b. i TA 
P. Edward Żytęeki, b. artysta teatru 


Baczność Towarzysze i To: 
rzyzzki I 

Dziś dnia [G-ii r. b. o 

się wielkie wiece prze: 
cze o godzinie (0 rano v 
chu Panoramy Karowa E 
kotów o godz. (0 rano w 


jonio fiąrszałkowska 34. 
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W. obrazie „Dziewczą podziemnego (wiata kitniejszej ar 
demonstr. zawiera następujące momenta. | k 
sią wielka Porwanie dziecka przez mał Walka na : Fe GZ 
pantomina kominie wysokości 20 pięter i wiele gen- jar E, 


sacyjnych soer. 


ecydzieło kinem. wszechówiat. francusk, fabryki Giaumont'a. 
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$. „ROBOTNIK* nteäsisia, 16 lutego 1910r. JB 6. 
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pCOROKA-FILM. 
x riękneśo FABJEMIE FARREGE 


intrygujący treścią ! obfia 
tujący w niezwykłe sytuacje 
dremat wapółczeg. w 8 oz. w roli głównej. 
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